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Nowy kryzys gabinetowy w Niemczech.
Dlaczego ponieśliśmy kieskę na Olimpiadzie?

N IE S A M O W IT Y  PAS A zE R  W  PO CIĄG U .

Pewna dama, wsiadając do pociągu pospiesznego, wychodzącego z Berlina,
zauważyła na siedzeniu jakiś pakiet. Rozw inąwszy go w ydala  okrzyk zgro
zy, gdyż w  pakiecie byta czaszka ludzka. W drożone dochodzenia wykazały, 
że rtfe ma się tu do czynienia z ofiarą jakiegoś nowego L.andru, lecz tylko z
preparatem1 anatomicznym, k tóry  jakiś zapominalski , medyk pozostawił w wa
gonie. ?

____________  _____________________ i________  _________  ___

PO  MISTRZOSTW ACH STRZELECKICH -  MISTRZOSTWA SZER
MIERCZE. — LW Ó W  UPRAWIAĆ POWINIEN PRZEDEWSZYSTKIEM 
SPO RTY RYCERSKIE. — MIASTO BĘDĄCE TW IERDZA KRESOWA,
W c ią ż  z a g r o ż o n a  p r z e z  w r o g ó w , m u s i  k s z t a ł c ić  o b y 

w a t e l i  W  SZTUCE OBRONY OJCZYSTEGO GNIAZDA.

szeregu zwycięstw i trimniów, aijnż 
za kilka d a ls zych  dni czek a  Lwów 
"owa atrakcja polski twaiej szer
m ierzy . O d b ęd z ie  Się on.. pod  : Wiar 

k icm  O lim p ia dy  p a rysk ie j w  3 ostat

Lwów. 28 maja.
Przed kilku zaledwie dniami 11- 

kbnc/Knic zostały w e  Lwowie Naro
dowy Zawody strzeleckie, okrywa
jąc miasto i prowincję nasze chluba

nich dniach maja, z udziałem wszyst
kich polsk. gniazd i znakomitości, a
zakończy go Akademja, będąca re- 
wją tego, co u nas w zakresie szer
mierki dotąd wypracowano.

Jeśli tutaj, a nie w  kronice spor
towej wspominamy o tem zdarzeniu, 
czynimy to po to, aby wykazać 
szczególną harmonie tła lwowskiego 
z takiemi gałęziami sportu, jak 
strzelectwo i szermierka. Oba turnie- 
te są tu na właścawem miejscu. 
I strzelectwo i szermierka — to 
sport Bardziej, niż jakikolwiek inny — 
rycerski. One nie tylko — jak biegi, 
skoki, pływanie itp. — przygotowują 
materjał pod przyszłego żołnierza, 
lecz czynią obywatela gotowym żoł
nierzem. Dają mu umiejętność wła
dania bromą, potęgują jego siłę od
porną.

Z drugiej strony Lwów  szczyci 
się tem, że jego mury są murami 
twierdzy. Żyje wśród nich wiecznie 
czujny duch narodowego pogotowia. 
Szumią wśród nich echa niedawnego 
czynu orężnego, a hasło „semper fi- 
delto“  jest pobudką do trwania z bro 
nią u nogi.

Stąd mogą inne miasid polskie 
być ogniskiem i pifkarstwa i kolar
stwa i zopaśnictwa; we Lwowie je- 
dynem- co zestr2ja się z jego trady
cją, jego rolą bieżącą i przyszłą. — 
jest odgłos ćwiczeń strzeleckich i 
dźwięk krzyżowanych kling.

Strzelectwo lwowskie jest na dro
dze do rozkwitu. Szermierka po wo
jennym letargu budzi się z żyw io
łową mocą do nowego życia. Pomny 
swych dawnych zasług wskrzesza 
Sokół-Macierz swój Oddział Szer
mierzy, gdzie praca wre i kipi, skąd 
promieniuje propaganda tego szla
chetnego kunsztu. Lwów  jest siedzi
bą Polskiego Związku Szermierzy i 
najstarszego w  Polsce klubu.

W  ubiegłą niedzielę odbyła się 
w Ognisku Oficerskiem Akademja 
szermiercza wychowanków korpusu 
kadetów, której ocenę podamy na 
innem miejscu. Tu zauważymy tyl
ko — na podstawie świetnych wyni
ków tego turnieju, — że udział ar- 
mji i władz wojskowych w rozpo
wszechnianiu sportu szermierczego 
jest godny podziwu i najgorętszej;,, 
uznania, Dla laików podobne popisy 
są wykazaniem ad.oculos, że szer
mierka jest sportem wytwornym, roz

najtrwalsze 1 najnw, 
dniejsne nabyć możni, 
jedynie w Mag zyiar 
K R A C H A , u :. H a 
l i c k a  IS, najtaniej 

bo w podwórzu . 
Zwracamy uwagę na ceny wy§taw»wa

wijającym fizycznie zwinność, orfen 
tacię ł szybkość decyzji, a ducaio 
wo — wysoką rycerską kulturę. C 
ileż wryżej stoi taka szermierka, o Hc 
lepiej zgraną jest ona z psychiką na
rodu polskiego, niż boks, tak usilnie 
na grunt nasz przeszczepiany.

Szermierka lwowska posiada je
szcze pewną cechę, różniącą ją od 
sztuki tej u. p w  Niemczech. Ot" 
pozbawioną jest wszelkiego zawa
diactwa, nie ma nic z burszostwa 
Ci, którzy uprawiają tę sztukę, czy
nią to dla niej samej, a nie dla kan- 
cerowania bliźnich, lub bezkarnegc 
wywoływania zajść i awantur. A kie
dy umiejętność, tę w pełni opajiują 
daje im ona spokój, pobłażliwość i te 
dobroć, o której mówi Maeterlinck. 
ze jest przywilejem ludzi silnych i 
świadomych sw’ej siły.

 o-----
STARAM Y SIĘ O SANACJĘ KO- 

LEJNICTWA.
Warszawa, 27. maja. (X ) Mir,. 

Kolejj Żelaznych wysłało do wszy 
stkioh dyrekcji do zaopiniowania 
projekt o wprowadzeniu współczyn
nika pracy na kolejach, względu:'' 
projekt o ustaleniu normy urzędowa 
nia dla poszczególnych resortów 
służby kolejowej. Projekt powyższy 
iest wzorowany na stosunkach an
gielskich i dąży do jak najwydat-' 
niejszego wyzyskania każdego pra 
oowfiika kolejowego, jednak z u- 
AZględnieniem czasu odpoczynk". • 
Projekt wyklucza wszelkie obciążc 
nie pracą ponad ustalona normę,

 c—
POW ODZIE JUŻ NIE BĘDĄ 

NISZCZYŁY NASZEGO KRAJU?
Warszawa, 27. maiia. (X ) Sełm1'- 

wa komisja robót .publicznych przy
jęła w  brzmieniu rządowem projekt 
ustawy, noweffeujący -ustawę z  P; 
r. o budowie kanałów /-©głównych 
• regulacji rzek żeglownych i sptew- 
irycll. Komisja przyjęło .rozotncje. 
wzywającą rząd do obmyślenia -i 
przeprowadzeni;) środków, zapobie
gających powtórnej katastrofie po. 
wodzi.
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W a i i t e  d l a  L e t n i k ó w !
Prityfmuję

DY WAM Y i FUTRA
do prz chowania pod gwarancje przez ezas letni w świeco 

ni ten cel urząd onym lOHalu.
Wytwórnia Wyrobów Kuśnierskich

L. ItU PFER , Łaiw, Eywk ł l -  Telefon 1603.
L P r * y jm u ję  z g ł o s i  c n fa  t i l t f o n i o y n i c ,  4797

—  . . .  /

Przesilenie p in e fo r o e  w flien tsze ii
NIEMIECKA PARTJA LUDOWA W  YW O LAŁA  PkZESJILŁNlE. -  DY. 

M IS jA  RZĄDU ZO STA ŁA  PRZYJĘTA.

Berllni, 27. ma,a. (Tel. G. P )  Nie
miecka partia [udowa uchwali ta wy
cofać swoich pt zeusta^-rcieli z rządu, 
czem doprowadziła do dymieji ga
binetu. Niemieccy narodowcy po
wzięli uchwałę. której celem jest 
wznowienie rokowań  ̂ mieszcyań- 
skiemi stronnictwami środka. Nie
mieccy narodowcy domagają cię dla 
jednego z swych członków stanowi-

Rząd będzie musiał przyjść z pomsta Kresom.
UŚW IADCZYŁ TO PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ.

Nowogródek. 27. maja. (Teł. G. L.) 
Na bankiecie wydanym na cześć Pre
zydenta Rzpltej przez komitet w o je 
wódzki — odpowiadając na przemó- 
,wi"nia Prezydent oświadczył, że 
przybył na Kresy cciem bezpośred
niego zapoznania się z najpilniejsze* 
mi potrzebami i celem zapewnienia, 
że sprawa naprawy stosunków na 
Kresach weszła na1 porządek 'dzien
ny cbrad rządu i nie zejdzie z porząd 
ku aż ao przeprowadzenia naprawy 
3to:irnków na Kresach we wszyst
kie!. kierunkach. W przyszłym roku 
Piczyd^pt przybędzie ponownie,'aby 
zbadać w  jakim stopniu zostały u- 
suuięte niedomagania. Prezydent 
dziękuje za szczere przedstawienie 
ilu swych trosk ze strony ludności 
i. pragnie wzmocnić w nich wiarę »v 
lepsze przyszłość.
~-r Prezydent wspomniawszy o przej 
ściach, jakie ziemia nowogródzka 
przebyła w czasie rządów rosyjskich 
zaznaczył, żc ziemia ta o własnych 
silach nie będzie się mogła podźwi- 
gnąc do po7tomu innych dzielnic 
Rzeczypospolitej i rząd będz:e musiał 
przyjść jej z pomocą, szczególnie w 
dziedzinie bezpieczeństwa, komuni
kacji, szkolnictwa, kultury rolnej i 
roj budowy. Polska uzyskawszy tę 
zieorę, spełni na niej swą misję cy
wilizacyjną, Pan prezydent zapew 
nia żc minister skarbu nie będzie o- 
graniczał wydatków na tę dzielnicę, 
Leży to w interesie całej Rzeczypos
politej. Prezydent pragnie, aby 
wszyscy urzędnicy i lunkcjonariusże 
■ n M H m w H m

N IK T  NIE .JEST PRO RO KIEM  
W  SW OJEJ OJCZYŹNIE.

Paryż, 27 maja. ( l e i .  G P ,) Expose 
#im:S:ra spraiw zagranicznych Zamoy
skiego, wygluszcme na sejm owej komi- 
•ji spraw zagranicznych przyjęte zo- 
stało bardzo życzliw ie  przez francuska 
rjżnję publiczną. Dzienniki lew icowe 
tek „Radica-r i „L 'U eu vre ‘ ogtosiiv u- 
itępy expns« w artykule pt. „Polska 
pragnie pokoju".

—'-O —
O URLOP P. BLAIKEGO.

(Telefonem od naszego iioresp.)
Warszawa, 27. maja. (X ) Min Mi

klaszewski udzielił odpowiedzi na 
interpelację klubu Wyzwolenia co do 
izokomego bezprawnego urlopowa
nia nauczyciela Blaikego we Lwo
wie. P. BJaike, redaktor „Sprawy Lu 
dowej“ , jest iediym z najezynniej- 
'sgych i najdzielniejszych pracowni
ków  ludowych Wschodniej Mafo]x>l- 
ski. Odpowiedź mmistra stwierdza. 
I i  urlopowanie p JżJkrikieKO nastąpiło 
w zupełnej zgodzie z ustawami i tez* 
joiządzeniam'. Odpowiedź ta rów- 
pież stwierdza wysokie zdoiności pe
dagogiczne oraz wielką pilność p. 
Blaikego.

państwowi wykonywali swą szczyt- 
»«» misję cywilizacyjną i wiernie w y
konywali wskazania, jakie otrzymają 
od rządu centralnego. Obywatelom

zaś tej z femi życ*y, aby darzyli sia 
wzajemnie zaufaniem i żyli w har
monii, pamiętając na przysłowie-' 
„Zgoda buduje niezgoda rujnuje*.

Bzleig się dziwy iv naszym Sejmie.
WNIOSEK POPARTY PRZEZ 4 KLUBY, LICZĄCE RAZLM 196 

POSŁÓW  M iM O iO  NIE ZYSKUJE WIĘKSZOŚCI.

(Telefonem od naszego kore.^p) \

Warszawa. 27. maja, (X ) Sejmo
wa komisja budżetowa przeprowa
dzała w dalszym ciągu dysk usie 
;pod iptrzewodnicttyem dr- uru-iztki 
(PSL.) nad D-oiektem ustawy skar
bowej na r 1924. Przyjęto I, 11, III 
i IV  artykuł projektu uaraiwy zc 
zmianami ‘phzoiprowagaonem' prze? 
tyj-*ZdziecbewsJdiego (ZLN.) Artyku
ł y  tc ustalają wydatki administra
cyjne Państwa według ipianów fi
nansowo-gospodarczych dla przed
siębiorstw' i monopolów państwowe, 
oraz sposób pokrycia tych wydait- 
ków. Dłuższą dyskusję wywołały 
artykuły V, i VII,, traktujące o spo
sobie wydatkowania ra podstawie 
budżetu oraz nakładające na mini
stra skarbu obowiązek przeprowa
dzenia stosownej redukcji kredy
tów' preliminowanych w budżecie 
na rok bieżący, w  razie gdyby do

chody Państwa nie osiągnęły w  to
ku wykonywania budżetu Lwot
preliminowanych.

W  toku tej dyskusji pojawił się. 
wniosek posła Rosnianna (iKołC
żyd.), alby przerwać posiedzenie 
komisji i zaprosić na najbliższe po
siedzenie manfctr? skarbu Grab-
sKiego • ■ •••• ■■■’

l a  wnioskiem tym oświadczyło 
się sześciu posłów, m. if, posoł 
Czetyyertyński (ZLN-), Żółtowski 
(Cli. D.) i Diamand (PPS.)

Ostatecznie jednak wniosek [prze
padł.

W  dalstzym ciągu obiad spra
wozdawca generalny p. .Zdzjjechow- 
aki zgodził się na usunięcie z usta
wy art. VII.. w którym niektórzy 
mówcy dopatrywali sić iprzyznamila 

: ministrów'i skarbu djtłeko idących 
pełnomounietw

j ilf l 1 Mreni.
TAK P O S  IEDZIAŁ MIN. KIEDROŃ W  KOMISJI SEJMOWEJ.

(Telefonem od nasz. korespondenta).

Warszawa, 27. msda. (X ) Sejmo
wa komisja skarbowa po g  pizewod- 
nictwem posła dr. Byrki (P. S. L.), 
przy współudziale Min. Przemysłu 
i Handlu Kiedromia. dyrektora meu- 
nicy państwowej Aleksandrowicza, 
oraz delegajó.w Min. skarbu, obra
dowała nad wnioskiem, dotyczącym 
nadużyć w  głównym urzędzie pro
bierczym. Z dyskusji okazało się, że 
sprawą ta pozostaje w  ścisłym 
związku z nadużyciami w mennicy 
państwowej, poruszanymi w  swoim 
czasie przez prasę. W  dyskusji 
stwierdził poseł dr, Bartel (W yzw .). 
że w  Powyższej sprawie wniósł in
terpelację w  kwietniu roku zeszłe
go, na którą otrzymał odioowiedż w 
styczniu b. r. Odpowiedź przyznaje, 
że nadlrżycła były i że śledztwo nie 
jest jeszcze ukończone Minister Kie 
droń oświadczył, że w głównym u- 
rzędzlę probierczym Istniały Pewne 
nieformalności, które nazywa nie

chlujstwem.
Dwaj urzędnicy uizędu tego, o

których wspomina wniosek posła 
Paczka, Jakowicz i Rzecki, zostali 
usunięci, a śledztwo sądowe prze
ciwko nim dalej się toćzy. Co do dy- 
rektora Aleksandrowicza, to otrzy
mał on ostre napomnienie. Minister 
prosiłyby komisja że wzgiędu na to
czące się śledztwo sądowe nie wy
bierała specjalnej Podkomisji sado
wej dla zbadania tej Tprawy. Wbrew 
jednak temu komisia podkomisje tę 
wybr *ła.

W  skład jej weszli posłowie: O- 
siecai (PSL\ Bartel (Wyz-w.), Mi
chalski (CMN). Earbstein (Koło żyd-T 
Pączek (PPS), Knothe (CHD) Itaki 
(ZLN).

Następnie komisja obradowała 
nad wnioskiem o zezwolenie rolni
kom na uprawę tytoniu w bieżącym 
rokiu na własne 'notrzeby. Wniosek 
ten upadł dwoma glosami. Przyjęto

ska prezydenta w sejmie Rzeszy, a
jako kandydatów1 na stanowi "Ja 
kanclerza Rzeszy wysuwają Tirpitga 
— ministra skarbu Lbu ter a i Otk-ć 
centrowego Stegcrwakia. Kandyda
tury te natiaiiają na silna opozycji 
ze strony lewicy. W  kołach parla
mentarny cli sadzą, że misje utwo- 
rzenią gabinetu otrzyma ponownia 
Marks. W  nowym gabinecie pocu- 
staliby dotychczasowi ministrowie z 
wyjątkiem mmistra spraw wewnę
trznych Jarresa i Jninistra gospo
darstwa Hanima. Sbcialiści zacho
waliby się wobec wznowionego ga
binetu Marksa neutralnie, o ile nie 
biaiiby w nim udziału narodowcy.

Berlin, 27. maja. (Tel. G. P.) Pre- 
zydemt Rzeszy przyjął dymisję ga. 
biretu, j»w ierzajac mu tymczasowe 
prowadzenie, agend aż do czasu u- 
tworzenia nowego gabinetu.

o - —-
W YD ZIAŁ SAM O RZĄD O W Y WE 
LW O W IE OTRZYM/. KREDYTY 

NA UTRZYM ANIE SZPITALN I
CTW A.

(Telefonem  od naszego ko.esp.)
W arszaw a , 27 maja. (X ) Sćj* 

mowa komisja budżetowa przyjęła 
cały budżet geneialnej dyrekcji 
zdrowia publicznego w  brzmieniu 
usiaionem przez Sejm. Komisjai 
przyjęła szereg rewolucji. MiętLy, 
innemi są rezolucje domagające «ię 
od rządu specjalnych kredytów 
w r. 1925 na zwalcianje gruźlicy, 
chorób wenerycznych i jaglicy. In. 
ne r zolucje domagają się ząpc. 
wnienia tymczasowemu wydziało
wi samorządowemu we Lwowie 
odpowiednich dochodów na pokry
cie kosztów szpitalnictwa..

 o-----
WIEC... DEZERTERÓW.

Warszawa, 27. maja. (X ) W, 
Trumliu odby się wiec zbiegłych z 
Polski popuowych rocznika 1903. 
W iec odbył się pod hasłami „Precz 
z tyranami Białorusi!“  Obok Hom
la znajomą się Saoircentrowane bia
łoruskie bandy zbrojne.

 o-----
POKOJÓWKI 1 NIANIE ~ ŁĄCZ

CIE SIĘ!
(Telefonem  od naszego kóresfO
W arszaw a, 27. maja. (X) Sej

mowa komisja ochrony pracy za
łatwiła poprawki senatu do usuwy 
o spoiecznem pośrednictwie pracy. 
Komisja postanowiła ponadto w naj
bliższym czasie i to mimo sprze
ciwu isądowego wziąć pod obrady 
projekt usiawy o służbie domowej 
opracowany przez podKonYsję

O c h r o n a  d r o b n y c h  d z ie r 
ż a w c ó w .

(Telefonem  od naszego koresp.).
W arszaw a , 27 maja. (X ) Śej-, 

mowa komisja rolna pod przewo
dnictwem Kowalczuka (P ś L ) po* 
stanowiła przyjąć za podstnv\ę pro-; 
j-ktu ustawy o oohronie orobnych 
d lerżawców, projekt pi zer stawiony 

rzez klub pa lameniainy P. S. L.
——t»-v—->

TRZEBA WRESZCIE UCHWALIĆ 
USTAWĘ O GMINIE WIEJSKIŁJ.

iTelefonem  od naszego koresp.).
Warszawa, 27. maja. (X ) Sejmo

wa komisja admtirisfracy.inia prze
prowadzała w dalsz tu ciągu dys
kusje nan projektem ustawy 0 gmi„ 
nic wiejskiej Dyskusja uja\yniła du
żą rozbieżność zdań newet wśród, 
przedsławicifiii tycn samych klubów.
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Nie f]fIho ziemiMi, ale i świeże powietrze
potrzebne jest c z M M  do życia.

Czy wytłumaczy to kto magistratowi lwowskiemu?]
LW Ó W  PO D  ZNAKIEM UŻYTECZNOŚCI NIE PUBLICZNEJ. W SZYSTKIE DRZEWA. JAKO NIE 
PRZYNOSZĄCE POŻYTKU W Y C IN A  SIĘ. -  PARKI ZAMIENIA SIĘ W  PLANTACJE TRAW Y, ZIEM

NIAKÓW  I KAPUSTY.

Lwów, 27. mata.
Nie jest to żaden żarcik lub 

■spóźniony Prima-Aprilis, ale plan 
z nieubłagana konsekwencja prze
prowadzany przez troskliwy świet
ny magistrat, na korzyść tego ma
gistratu. Mieszkańców Lwowa nikt 
w tym wypadku o zdanie n'c pyta, 
bo i ipocóż? Potulni Lwowianie — 
to pobożny ludek, dobry tylko do 
płacenia podatków. Wszak konie 
magistrackie, których ilość coraz 
się ‘powiększa, muszą mieć siano, 
drzewo się przyda ua opał, no a o- 
jżyteczności ziemniaków i kapu
sty nikogo przekonywać nie trzeba.

Co więcej — tak dumny niegdyś
-  1 słusznie — z piękności swych 
parków i plantacji Lwowianm, gru
bo opłaca tych, którzy to piękno 
zabijają, a przez opieszałość swą 
czy bezmyślność sam się niejako 
przyczynia do zatracenia jedynej 
iręknośei swego tak kochanego mia
sta. Ubogi w  pamiątki historyczne, 
brzydko zabudowany, oszpecony

N l l l K N f i A  N B .  ™  

C l i t K A .  K O H N A C B I
Kopernika 33. Dojazd tramwajami LD, 
6, 7, U L j 11 (przystanek gmach żan
darmerii). Od dziś w ielka sensacja po

- raz pierwszy- w e L w o w ie  
TAJEM M GZY MtJFEB

Artysta Tarasse Esengi, skuty przez 
publiczność w kajdany, zaszyty  w  w o
rek i opieczętowany, następnie zam
knięty do kufra, którego w iąże się 
sznurami i opieczętowuje, znika zeń w 
tajemniczy sposób, ukazując się jedno
cześnie w gronie Publiczności, nie na
ruszając kajdanków, sznurów i pieczę
ci. Poza tern występ całego zespołu. 
Orkiestra wojskowa 19 pp. Początek o 
godz. 8. wlecz., koniec o  godz. 10.30 
wiccz. B ilety  wstępu wcześniej do na-
1 ycria w  handlu Gabrjela ul. Legionów  
3. W e  czwartek (św ięto ) dnia 29 bm.
2 przedstawienia o godz. 4-tej po/pot. i

o godz. S-mej w ieczór. ■*

dla względów spekulacyjnych na 
każdym kroku (że wspomnimy 
tylko Górę Jacka i staw Pełczyń
ski). Lw ów  słynął jedynie z  pięk
ności położenia i malown czości 
swych parków. Niedbały Lw ow ia
nin i tego jedynego swego dobra u- 
pilnować i utrzymać nie potrafi! — 
Widzimy, jak od trzech lat bez ża
dnej przeszkody, ręka wandalsua 
stale i systematycznie niszczy Park 
Kilińskiego! Padają pod ciosami sie
kiery nie tylko pcjedyńcze drzew'®. 
Stary park można i należy umie
jętnie ‘przetrzebiać, — ale ścięte pa
dają cale grupy, tak malowniczo i z 
myślą artystyczną pnzez śp. ogrod
nika Róliringa sadzone, i to nie 
gdzieś w  głębi, ale u samego głów
nego wejśda, dla większej chyba 
w ygody ogrodnika. Nie twierdzę, że 
zniszczenie nie sięga i w  głąb tego 
ogrodu.-Co zrobiono np. z cudow
ną serpentyną, prowadząca do Pa- 
łacu Sztuki?.., — ale największe 
ślady .spustoszeń, uderzają u wej
ścia. Zniknęły tam grupy drzew, 
tworzące małowiniczie oparcie dla 
oka; zniknęły wierzby płaczące, po
chylone nad stawem; wyrąbano 
kilkanaście starych świerków od 
ul. Stryjskiej, cudowną grupę, pa
miętną jesizcze z czasów ruskiej in
wazji, .kiedy to przez gęstą koron
kę zawsze świeżych drzew ogląda
ło się błyski szrapneli i lśniące 
gwiajzdy nieprzyjacielskiich rakiet. 
Padły też ofiarą niezliczone ilości 
brzóz — łącznie ponad 300 drzew, i

Słówem każda wiosna dla miłośni
ków parku to niesłychanie bołesaa 
chwila liczenia nowych strat, głębo
kich jam po świeżo skarczowfuych 
drzewach.

A teraz. Lwowianie, smućcie się 
lub cieszcie, w  miarę tego, co u 
Was przeważa: maiłowanie inalow- 
niczośei Lw'owa. czy troska o dobro 
magistratu. Oto w  najbliższych 
dniach padną poci ciosami siekier cu
downe, stare drzewa na „Żelazne: 
Wodzie*', sosny, które się ostały 
wszelkim (burzom i inwazji, a dziś 
muszą ustąpić, bo szanowny i dbały 
o piękno Lw owa magistrat postano
wił, że wspaniałe to miejsce ma się 

! zaorać, aby oczywista, użyć je na sa
dzenie kapusty i ziemniaków Z w y 

kle stawaliśmy wobec doiconanych 
faktów (jak wycięcie drzew przy 
placu Halickim i Bernardyńskim), tu
taj może udałoby się jeszczze zapo
biec oczekującej nas 'bolesnej stra
cie. Sosny te z „Żelaznej W ody* 
przeszły do literatury, ich do wdzięk 
tajemniczy a rodzimy z serdeczną 
miłością i odczuciem opisuje Wł. 
Kozicki w  dziele swern ip. t. „Zie
mia".

Do P. proz. Neumana, który 
przydzieli) sobie resort parków I 
plantacji, usilna prośba, aby raz ze
chciał łaskawie uwzględnić niejed
nokrotnie już tią jego ręce wnoszo
ną prośbę o przeniesienie naczelne
go ogrodnika p. Piątkowskiego, 
sprawcy tych Wszystkich ...plano
wych’1 wandalizmów, w zasłużony 
odidawna stan spoczynku...

Emocjonujący dramat awanturniczo-salonowy w 6  &kt. Trag (  p ąknej fw snturnicy p. t

P O D  M A S K Ą* roii „,t« i..... u k ih o  le w .
turnisy baronowej

Fiasko ttu n ftM ji 
iDwleńsKiej.

(PRZYZNAJE TO  NAW ET ŁOTEW 
SKI MIN. SPRAW  ZAGR. P. SEHJA

Warszawa, 27. maja. (X). Mm. ło- 
Itęwski spraw zagr. Sehja ośwlad-i 
‘czył dziennikarzom, oo następuje. 
Konferencja kowieńska miałą ee« 
dwojaki. 1) miała ustalić kontakt 
między państwami bałtyckSemi, o - 1 
Iraiz przy pomocy wzajemnej wy- 
Wiany zdań uzgodnić ocenę zjawisk 
politycznych. 2) miała uregulować 
szereg kwestji, które dotyczą Łotwy 
i Litwy.

Min. Sehja stwierdził, że oc k i  
,oceny zjawisk politycznych wiei- 
Ikich różmk między państwami bai- 
|tyckiemi Iriema. W  szczególności 
iniema ich o ile chodzi o działalność 
.państw'' tych w Lidze Narodów, a 
[zwłaszcza w sprawie współdziałania 
Ula idei rozbrojenia. Moi. Sehja u- 
rświiadczył, że sprawy wileńskiej 
przedstawiciele litewscy nie poru
szyli ani w  komisji, ani na pełnych 
posiedzeniach, a to prawdopodobnie 
w tym celu. by nie utrudniać sytu
acji innym delegacjom. Wadług /da
nia p. S. dało' się zauważyć, że ,gile- 
załatwrona kwestia wileńska w zna
cznym stopniu utrudnia politykę za* 
(graniczną Litw y"

Konferencja omawiała stosunek 
do Rosji sowieckiej. przyczepi 
stwierdzono, że żadnych zmian w 
tych stosunkach niema.

Co ao spraw gosipoctarczyoh, i0( 
nie udało się zawizeć ostatecznych' 
układów gospodarczych. Wszystkie, 
trzy delegacie ustaliły w  zasadzie, 
że podstawą układów gospodar
czych powinna być dzisiaj współ
praca gospodarcza wszystkich 
trzech państw, któraby szła znacz
nie dalej, niż zasada największego 
uprzywilejowania. Rozmiary tej 
współpracy nfe zostały jeszcze roz
strzygnięte. Łotwa wypowiada się 
za unją celną. Litwa ogranicza się 
do ustalenia pewnych ulg celnych.

W  związku z tem wyrazić nale
ży nadzieję, że nasze Min. spraw 
zagrań, niewątpliwie zapyta łotew. 
skiego min. spraw zagrań., co orna- 
cza zdanie o „niezałatwiouej kwe
stii wileński©}".

 o——

MAURYCY LEVEL.

Otchłań.
przekład z franc. K. Rychlowskiego.

— Pokaż go! —  upominała się 
energicznie małżonka, nie. bardzo 
widać wierząc tym zapewnieniom. 
( ostatecznie p. Pirelet przyznał się, 
że rewolwer zostawił przez zapom
nienie w  domu. Wyznanie to wypro
wadziło panią Pirelet z  równowagi:

— Jesteśmy zgubieni! — wes
tchnęła rozpaczliwie.

Pan Ballet-Sanguin starał się u- 
sPokoić ją prostemi a logicznemi ar
gumentami.

— Lasikawa pani. ja osobiście 
nie przypuszczam tu żadnej pułapki. 
Ale gdyby tak rzeczywiście było, — 
to i cóiiby nam pomógł jeden brow
ning? Z pewnością mielibyśmy do 
czynienia z kilkunastu opiys/kunti i 
to doskonale uzbrojonymi!

Pani Pirelet musiała argumen
tom tym przyznać rację.

—  Zresztą, — ciągnął dalej p.
nic ę?Sr

kaliby tak długo, ażbyśmy się mo
gli naradzić i zorganizować obronę. 
Gdyby nas chcieli napaść, uczyniliby 
to natychmiast po zatrzymaniu po
ciągu. —  Wreszcie — w  dzisiejszych 
czasach podobne napady są wręcz 
wykluczone!

. — Nie mówiąc już o tem, — 
wtrącił pan Pirelet. któremu wido
cznie zależało na usprawiedliwieniu 
się, — że mój rewolwer jest sobie 
właściwie matem pieszkodliwem ca
ckiem, — a nie 'browningiem!

— Milcz, nędzniku! — zgromiła 
go surowo pani Pirelet.

Westchnął, ale nie odzywał się 
już więcej. Przeczuwał jednak, że 
burza, chwilowo zażegnana, wybu
chnie niedługo nanowo z tem więk
szą  gwałtownością. Jak się później 
dowiedzieliśmy, on to,właśnie był 
projektodawcą tej podróży, do któ
rej żonę swą usilnie namawiał. Bo 
pani P ir ć le t  d o  sp o r tó w  zimowych 
nie' m iała zb y tn ie g o  n a bożeń s tw a ; 
ponad n iefcosiężne szczyty, (ponad 
b iel śn iegu  i lodu p rzek ład a ła  u rocze  
krajobrazy francuskiej JROwiery 1 
w sp an ia łe  salony Kasyna w  Monte 
Carlo. Kiedy jej jednak zaczął opo-

q ri . -ji fyTŴ ik̂ airj  ̂ WJfjjr

czać wszystkich markizów, hrabiów 
i książąt nawet, którzy z zapałem 
jeżdżą na nartach, saneczkach i łyż
wach, — ostatecznie dała się namó
wić.

•On sam również ułożył cały plan 
tej podróży do Engadiny, — której 
cuda opisywał swej żonie przez całą 
drogę.

— Zobaczysz, — jak raz tam 
przyijedziemy. nie będziesz się chcia
ła stamtąd ruszyć. A jakie towarzy
stwo!,.. Na torach spotkasz carą 
śmietankę Europy i Ameryki! Zwła
szcza dbecnie —  to musi być nad
zwyczajne. Niema tam 'żiadnych do
robkiewiczów, —• napewno! Jeżdżą 
tam tylko prawdziwi miłośnicy 
sportu, nie liczący się z groszem, 
kiedy idzie o zasmakowanie rozko
szy najczystszych szlachetnego 
sportu!

O tem wszystkiem dowiedzieli
śmy się od samej pani Pirelet, — w 
czasie rozmowy, jaką prowadziliśmy 
z nią tegoż wieczoru, później nieco 
w hotelu. — A powtarzam to panu, 
w- gdyż szczegóły te potrzebne są 
dla objaśnienia całei' rej historii.

Wreszcie pani Pirelet. kobieta e- 
pcrjpczoa, zadecydować; ’

— Nie będziemy tu przecież cze
kać do rana. Idź na stację —  do
wiedz się —  tam chyjba kogoś znaj
dziesz!

Pan Pirelet śptiesznie pos®edł vt 
kierunku stacji i .po chwili zniknął 
nam w mrokach nocy. Kiedy wrócił, 
odezwał się z nieśmiałym półuśmie-j 
chem: ' *

— Jesteśmy na miejscu..,

— To niemożliwe. — zaprortesto* 
wał któryś z podróżnych. —  musie-*
libyśmy robić chyba po 250 kilome
trów na godzinę! Od granicy do 
Grisons jest z góra sto kilometrów.., 
nie trzeba być zatem geografem...

— A któż mówi, że jesteśmy w ■ 
Grisons? — przerwał mu pan Pire
let, — Jesteśmy w  Pont-de-Jpus, —■ 
poniżej Va‘llortby... Poprostu wsiedHł* 
śmy do innego ipociągu... a właściwie 
źle nas poinformowano: nie trzeb* 
było się wcale przesiadać..,

(C . <L «ł-A
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M a j raąfl przestanie tratórnsaf Mopols?,?
jako ~ Kinterland.

^ k a ri| się na to rękodzieir.icy
Lwów, 27. maja.

PęKodzieło małopolskie w słabej 
wprawdzie mierze, ale dopuszczane 
było za czasów zaborczych do do
staw państwowych, obecnie nic bie
rze w  tych dostawach żadne go cz; n- 
nego udziału, z przyczyn, których 
lepiej nie wspominać.

Starania w tym kierunku czynio
ne przez instytucie, opiekujące sic 
przemysłem i rękodziełem, nie mo
gą doczekać się rozwąznia pomyśl
nego, przeciwnie każdy odruch z tej 
strony, naipocyka na trudności i szy
kany! Trudności te dadzą się uchwy
cić. w  znanem haśle „wszyst
ko dla Warszawy". Ze polityka ta 
iest zgubna dla konkurencyjne!) 
twórczości, maimy już obecnie tego 
dowody.
Uprzywilejowani ręŁodzwlnJcy war 
szaw'scy, już dawno odzwyczaili się 
dukładać starań do wzorowego w y
kończenia pnruczonyich im robót, bę
dąc pewni, że nie łatwo uaa się na
ruszyć ich „stanu posiadania". Zapo
mniano przytem naturalnie, żc solid
ność wytwórstw^i, polega właśnie na 
decentralizacji, a nigdy na centrali
zacji.

Niektóre nieliczne wytwórnie ma
łopolskie, dopuszczone do u- 
dzialu w dostawach, muszą walczyć 

, z szykanami rozmaitych referentów, 
odnoszących się wprost njfiprzyjaż.- 
tiie do dostawców z Małopolski.

Najsmutniejszym zjlś momentem 
w tej sprawie jest to, ze władze cen
tralne jawnie oświadczają, że nie mo
gą przydzielić dostaw rękodziełu 
małopolskiemu, gdyż nie posiadając 
nowoczesnych ulepszeń technicz
nych „nie potrafi ekonomicznie w y
wiązać się z wykonania dostaw".

Prawdą jest, że rękodzieło mało-

Czy Cffitczycy nęiią u nas 
grasowali b e z M e ? !

L w ó w , 27 maja. 
(B ) Już kilkakrotnie zwracaliśm y u- 

wagę w ładz tia „kupców " chińskich, 
k tórzy  zalali wprosi Lw ów . Z bez- 
;zelną matrętnością wyrastają w szę
dzie. gdzie ich rae ji-csiano; wszędzie 
węszą. wszędzie śledzą.

A żc spraw y tej nie należy lekce
w ażyć św iadczy następujący takt: z

Do Ziemskiego Banku Kredytowego 
włazi taki weibski żóttak J oiiarowuje 
twój towaT. I oto ku niesłychanemu 
zdziwieniu zdumiony urzędnik poznaje 
w nim człowieka, k tóry  baw ił w e L w o 
wie tuż przed wybuchem wojny św ia
towej i okazywa* w ted j n iezw ykłą ru
chliwość.

Kto wie zatem, co, sprowadziło do 
nas tych Chińczyków i władze bezpie
czeństwa powinny wreszcie zająć się 
iymi patiami, w których mogą się 
kryć... emisariusze bolszewiccy!.

W A.J>ESŁA!YE.

Znaczno zn ik li cen
In stru m en tów  ch iru rg iczn ych , M ebli 
ip e racy jn ych , M ikroskopu v, A r ty k u 

łó w  gu m ow ych  tylko

STAMISLAW BARAN
M a g a z y n  M e d y c z n y  — dostawca 

Szpitali itp. 4-786

LWÓW, AKADEMICKA L 26
M T* Ul9< w  sp łatach .

nasi. — Twierdzą, że władze foiytują tylko ,;W aiS2awistów‘
polskie pozbawione jest jeszcze no- 
woczescytki urządzeń technicznych, 
ale czy nic byłoby właśnie zadaniem 
władz centralnych pójść temu ręktl 
dziełu z pomocą, by mogło nabyć 
tycb środków. Bezwąlpieni? ankieta 
w tej sprawię zwołana we Lwowie,

w k tó rej chciałyby wziąć udział 
wszystkie czynniki powołane do o- 
pieki nad rękodziełem, usunęłaby me 
jasne zapatrywania w tej sprawie 
władz centralnych i pomogłaby do 
rozwiązania zagadnień nader waż
nych.

Napraw a S M  a boleje żelazne.
KOLEJE W INNY BEZWARUNKO W O POZOSTAĆ W  REKACH 
PAŃSTW A. — OBOJĘTNOŚĆ NASZEJ PUBLICZNOŚCI DLA PRZY
SZŁYCH LOSÓW  KOLEJNICTW A W PRZECIW STAW IENIU DO 
ZAGRANICV. — ZASADA SAM OW YSTARCZALNOŚCI KOLEI NI
W ECZY DONIOSŁF ICH POSŁANNICTW O. W Ą TP L IW E  PO ZY. 
CJE DOCHODU. SAM OW YSTARCZALNOŚĆ POSZCZEGÓLNYCH O- 
KRĘGÓW DEREKCYJNYCH NIEDORZECZNOŚCIĄ- -  CZAS NA

W RÓCIĆ Z POCHYŁEJ DROGI!

nia jęczała formalnie pod obuchem 
ciężkiej sytuacji imansowej. 1 tam 
paato oko w pierwszym rzędzie rra 
koleje żelazne, których nprżedai 
lub wydzierżawienie było jednem z 
najważniejszych zagadnień sanacyj
nych. Ale sipołecżcństwiu nderzyio 
w  alarm. Sprawę tę roztrząsano « .  
konferencjach, zebraniach i wiecsidi 
nie tylko w  gro-nie pracowników 
kolejowych, jako w bycie swoim 
bezpośrednio dotknięitych, ale w 
najszerszych kołach społeczeństwa, 
w organizacjach gospodarczych, 
-społecznych i różnych związkach.

Na jeanem z zebrań, przedstawi-■ 
cieli wielkiego przemysłu odezwał 

's>ę wówczas glos ostrzegaw
czy wybitnego znawcy kolejnictwa 
b. szefa sekcji Enderesa. głos, który 
i u nas nie powmien przebrzmieć bez 
echa.Wykazując szkodliwe skutki cią 
głego podwyższania taryf i ograni
czania wydatków na kolejach prze
kraczającego granice możliwości, wy 
powiada się E. stanowczo za pozo
stawieniem obecnego systemu koIcu 
państwowych, zarządzanych przez 
państwa. Niewłaściwym iest zarzut, 
że administracji państwowej brak 
zmysłu i ducha kupieckiego, bo ko
lej odróżnia się zasadniczo od czysto 
kupieckiego przedsiębiorstwa. Przez 
przysługując jej monopol w związ
ku z całokształtem stosunków ko
munikacyjnych i gospodarczych znie 
woloną jest kolej stosować niektóre 
odmienne warunki, które zawsze p o 
wodować muszą pewien biurokra
tyzm w zarządzie. Słabym argumen
tem jest twierdzenie, że zarząd pry
watny v ydobędzie większe zyski z 
przedsiębiorstwa Kolejowego, niż 
państwowy, bo i ten może sobie 
-tworzyć lepsze materjahie warunki 
bytu. Przy przejściu kolei pod zarząd 
prywatny musiałby rząd z-zec się 
w znacznej części svegó  prawa de
cydowania o taryfach (Tarifhoheit) 
oraz swego komunikacyjno i socjal- 
no-polityc/nego wpływu musiałby 
zająć się Zaopatrzeniem nadliczbo
wego perśonalu a pozostałym pra
cownikom wynagrodzić utratę naby
tych praw. Prywacie przedsiębior
stwa musiałoby zaś w każdym razie 
uciekać się do energicznych środ 
ków celem skutecznej walki 
z rosnącym wciąż deficytem, 
ze szkodą dla pubbczności i z krzyw
dą dl? pcrsonalu. —  Zatrzymując o- 
becny system należałoby raczej dą
żyć do osiągnięcia należytego anto-

W związku z artykułem w 
Nr. 7044 naszego pisma poil 
powyższym tytułem ogłaszamy 
ćeiś pismo jednego ze znawców 
kolejnictwa. Jakkolwiek wiado
mości ostatnie głoszą decyzję 
prze kształceni a kok* w przedsL- 
bwśtwo handlowe, to jednak mc 
przesądza to możliwości oddania 
kieóyś ketei żel. w rece prywa
tne o czcm wciąż kursują niede- 
mentowame pogłosie; „samowy
starczalność" kolei objawia idź 
obecnie swe skutki.

Lwów. 27. maja. 
(T ) Zaistfe należy sic podzięko

wanie Szan. Resekcji, że umieściła 
w  Nr, 7044 swego poczytnego pisma 
.artykuł w siprawie, obecnie tak bar
dzo aktualnej. Na jfyw u d y  tego air- 
tykiułu piszę się w  całej pełni. Ale 
czy nie myli się szanowny autor, u- 
ważając sprawę przez siebie poru
szoną tylko jako „zagadnienie"? Czy 
apel jego dążący do powstrzymania 
rząduXna pochyłej drodze polityki 
koiójowej" nic jest spóźniony? — 
Wszak w  styczniu minął rok. gój 
zebrani w  Warszaw ie by ii ministro
wie skarbu zalecili jako jeden z 
głównych środków do uzdi owiania 
finansów Rzjpltei wyd^ierżawienie 
kolei żelaznych, a odtąd pojawiają 
si; wciąż oficjalnie nic dementowa
ne wiadomości o zamiarze wydzier
żawienia lub przemiany kolei w 
przedsiębiorstwo prywatne!

Wprowadzenie słusznie w w s d o -  
mnianym artykule zwalczanej za
sady samowystarczalność! kolei 
można uważać obecnie już za fakt 
dokonany, a niedawno przyniosły 
dzienniki telegraficzną wiadomość o 
naradzie ministerialnej w sprawie 
przemiany polskich kplci w przed
siębiorstwo handlowe oparte na 
zasadach samowystarczalności 

Dziwną jest zaiste obojętność 
naszego społeczeństwa na żywotne 
sprawy natury gospodarczo-spo
łecznej Zdawaćby się mogło, że nie 
Jest ono świadome doniosłego po
słannictwa kolei żel. i uważa ko
lejnictwo jako obchodzące tv1ko za
jętych przy niem pracowników. 
Prócz sporadycznie pojawia-ących 
się pojedynczych głosów w tej spra
wie. czynniki ramoizadowe, związki 
i organizacje gospodarcze przesz t y  
nad nia do porządku, a rozpatrywać 
ją będą prawdopodobnie, gdy już 
skutki jej dadzą się we znaki.

Inaczef zagranicą. Mała Austria 
y '  p ie rw s z y c h  la ta ch  s w e g o  is tn ie -

rj tetą w porozumieniu z personalem 
oraz do wyodrębnienia zarządu ko
lejowego od rerzty administracji pań
stwowej. trzymać go zdała od wszel
kiej polityki i poddać — o ile możno
ści — niezawisłej radzie nadzorczej.

Głos ten i inne mu podobne oraz 
rezolucje i uchwały nie przebrzmia
ły bez echa. Rząd się ockr.ął a koleje 
austriackie pozostały i pozostaną na 
dal w kękzoh paustwa.

Ta wiązanka myśli niech będzit 
przyczynkiem do słusznych w yw o
dów p-z<'ciw oduaniu kolei w ręce 
prywatne, wyrażonych już w Sr ty- , 
kule na wstępie powołanym.

A stosowana już obecnie a przez 
nikogo nie zwalczana „samowystar
czalność" kolei czyż nie jest ona za
poznawaniem doniosłego zadania ko
lei żelaznych, jako czynnika gospo
darczego, spotecznego. kulturalnego 
i strategicznego? Czyż nie jest nega
cją posłannictw? kolei żelaznych po
wzięta n? dniu 4 kwietnia b. r. na je
dnej z komisji sejmowych uchwała, 
która oiztka. że celem zapewnieni 
samowystarczalności kolejom pan- 

i stwowym wprowadza się opłaty od 
* przesyłek pocztowych przesyłanych 

koleją, które dotychczas były bez
płatne?! A  więc poczta będzie pła
cić kolei a kolej wykaże większe do
chody kosztem poczty, zaś skarb 

Państwa, obejmujący obydwa działy 
poniesie w rezultacie wydatki wzmo
żone wskutek nowej manipulacji, o 
brachunków i t. d. — Podobnie „kre
dytuje" kolej wszelkie opłaty zarzą
dowi wojskowemu, policji państwo
wej i t. d., ‘stnieją na ro osobne prze
pisy i druki, szereg pracowników 
oblicza, sprawdza ,wygotowuje i re
guluje rachunki a w rezultaćie Skarb 
wojskowy względnie Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych wykazu- 

lją  wydatek. Skarb kolejowy u- 
 ̂zyskuje j»szcze jedną pozycję „do
chodu" dia osiągnięcia swej samo- 
wystaiczainości, a koszta tej mani
pulacji ponosi ogólny Skarb Pań
stwa.

Czy nie stoi to w  rażącej' sprzeez 
nośc> z dążeniem do uproszczenia 
administi acji i uzyskania oszczędno
ści w tej dziedzinie? Także i tym po
dobne kwiatki daje i d? nam jeszcze 
zasada samowystarczalności kolei 
żelaznych

1 0  ujemnym wpływie te! zasady 
na polu ogólnogospodarczym wspo
mniał już szanowny autor po
przedniego artykułu. Jeszcze har- 

dziei niedorzeczną iest samowy
starczalność poszczególnych okrę
gów  dyrekcyjnych, które wszak 
tworzą tylko jednostki administra- 
cyąne.obehnuljąłcc pewne terytorjąi- 
nic odgraniczone części sieci kole
jowej bez względu na rentowność 
Łnji. Położenie prezesów dyrekcji 
kolejowych, których osrezi obeimu- 
fą przypadkiem linje mnie) rentow 
ne, nie jest zazdrości godnem. Dla 
ratowania sytuacji posuwa Się »- 
szczędności do ostatecznych gTanic. 
ogranicza się konieczne wydatki, 
przestrzega się- wrększCj powścią
gliwości w  załatwianiu reklamacji i 
zaspakajaniu pretensji prywatnych, 
wszystko naturalnie z uszczerb
kiem dla publiczności i wielkiej rze
szy własnych p-acorniików Drop*., 
którą kroczy nasza molityka kolein  
wa jest b łocie zb’rt pochyła. Naj
wyższy czas nawrócić!
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Rady kolejowej-
Wczoraj odbyto się w  Prezydjunr 

Dyrekcji kolejowej we Lwowie po
siedzenie Dyrekcyjnej Rady kdejo- 
wej. Przybyto 19 członków Rady, 
zarowuo mianowanych, jak i przco- 
stawicitli odnośnych ciał polityez- 
iyc!i i gospodarczych. Posiedzenie 
rozpoczęto się powitaniem członków 
przez przewodniczącego Dyrekcyjnej 
Rady kolej, prezesa Dyrekcji lwow
skiej inż. Barwicza, poczęta wysłu
chano prawozjania z załatwionych 
wniosków i uchwal poprzednich po
siedzeń i zasiągniętych w tym kie
runku informacji w Minist. kolei że
laznych. ą

Referenc’ poszczególnych dzia
łów służby, zdali sprawę ze swojego 
zakresu działania, poczym ro zw in ę 
ła się żywa dyskusja, w której zabie
rali głos wybitny pp. Arnold Koli- 
siher. inż. Ryb‘cki, Tfpm, Sudhoff, 
bierz i inni.

Zgłoszone wnioski odnoszą się za
równo do spraw ruchu Kolepwegd 
i trakcji, jak i do spraw przewozo- 
wo-taryfowych oraz obrotu handlo
wego.

— —o  —
STAG N AC JA  W  P R Z E M Y Ś IT  M FTA  

IO W Y M .
Telefonem od naszęjjó koresp.)

W arszaw a, 27 maja. (X ) Położenie- 
w  naszym przemyśle m etalowym jest 
niezwykłe ciężkie. Zdolność konkuren
cyjna w  stosunku co  zagranicy całkowi 
cie zanikła. Kuipc . którzy zakepyw ali 
olbrzym ie iloś-ri towarów-, oM cnie z po- 
v>odu braku gotówki, tow ary  dawniej 
zakupione gwałtownie w y  sprzeda ją.

— —o- —

Czy Kołomyj 3 leży
19

Lwów, 27. tnaja.
W  ostatnim numerze „Języka P o l

skiego" prof. Nitsch omawia częste 
dziś błędy, popełniane przy nazywa
niu części Polski. Bo rzeczywiście 
Jest ogromnym nonsensem, gdy ktoś, 
mieszkaiący w Pińczowie, powie, iż 
przeniósł się tu z Małopolski, bo da
wniej mieszkał w Kołomyi. Każdy, 
mający jakie takie pojęcie o geografii 
historycznej, wie, że trudno o lepszą 
Mąłopolskę, niż w Pińczowie, czy 
Jędrzejowie, a natomiast Kołomyja 
wcale tło Małopolski nie należy. 
Chciano zatrzeć ślady zaborów i do
konano tego sztucznie, tworząc w 
miejsce Galicji Małopokkę, podobnie 
nawet Kongresówkę chciano nazwać 
Mazowszem, s wiemy znów, że je
szcze i Piotrków leży na terytorium 
Wielkopolski.

Otóż nauka stad taka, że nie trze
ba tworzyć dziwolągów i mieszać 
"azw  uzasadnionych rozwojem hi- 
storj cznym z jąiłtiemtś sztucznemi e- 
"ykietami, nalerianemi z pobudek 
t>ły tkiego patrjotyzmu. Mamy już p o 
dział na województwa, to należy 
się go trzymać, a tylko tam, gdzie 
<o jest rzeczywiście nioż'D/e. łączyć 
nazwę historyczną z woteu/bidwem, 
W. województwo tar loooiskie jest 
trawie w całości podolsk-ein.

jtii J u n  Spiitowif.

Wiadomości z Jarosławia.
ZJAZD N A U C ZY C IE LS TW A  OKRĘGU JARO SŁAW SKIEG O  - K R AK O W S K A  
O PERETKA TE ATR U  „N O W O Ś C rP O D  D YR  P ILA RSK IE G O  W  JARO

S Ł A W IU

(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, 25 maja. 1

(S ) W  sait „Sokola " odbyła się pod 
pfżewo-du- ctw cni iuaiwkiora szkoimego 
p. W aw.sią. aku kuaiurwicia nauczy
cielstwa okręgu jarosławj& icgo, na kia- 
roj było e'beoiiycii około 250 naucz; - 
cieli i nauczycielek. N «  konferencji 
om a wiano najaktualniejsze sprawy w 
zakres szkolnictwa i w; cli o wam a Webo 
dzącc, z zaśteso-w aniein doby obecnej. 
Prze-WHAiiiuczący konferencji 'insp. szkol
ny p. W awszezak reierowai sprawę 
ptogra-mow naukowych, zastosowanych 
do obdfcnego szkolnictwa, ogród szkolny 
a szkolnictwo, w  którym uo re ie racc  
g rdegen t najw iększy nacisk fcladt na 
uświadomienie dziecka o  pielęgnowaniu 
cudzej własności, sać)»e itp. w ogólno
ści o wszczepieniu najszlachetniejszych 
zasad przyszłych rolnik o w w liascem 
ii;lodem Państw ie. Nader aktualnym i 
rzeczowym  oy f referat ..don, i szkoła 
Po wojnie . w  którym m ówca \V barw
nych zarysach przedstawił zgubne skut 
ki wojny i demoralizację m łodzieży z

I iittłcmm szalejącą drożyzną, kwitnącym 
paskiem, spowodowanym, że i młodzież 
w celacn zarobkowy cli i dia poparcia 
swych lodziców  iinala się sprzedaży 
papierosów i*tp. Uświadamianie m łodzie
ży i wszczepianie u niej zdrowych za
sad. iako przyszłych w zorow ych  oby
wateli - Polaków —  oto główne obecne 
zadanie nauczyciela. .

Konferencja znku-nczyła się \vyJ»o-? 
rem 2 delegatów i tyleż zastępców dó 
Rady szkolnej powiatowej. W ybrani 
zostali: p. Maria Kopystyńska. .dyrek
torka szkoły w ydzia łow ej j p. Bolesław 
Jaroszewski, js6er. szkoły z Cieplic, ja
ko zastępcy: p. Marja C zyżew lczów  i.a 
oraz W ładysław  Balzer z Pełkiń.

Operetka krakowska teatru ..Nowo
ści" pod dyr. p. Pilarskiego odegrała u 
nas w  sali ..Sokoła" w dniach 20. 21 i 
22 btn. ,,Prasqu»ta“ , „Katja Tancerka" i 
..Madame PomputLoiir". Znakom-ha gra 
artystów  —  piękne stylowe kcstjumy — 
M*otkały się z pełricrn uznaniem licznie 
zebrań oj publiczności, w y fiżon em  przez 
k .rzę  oklasków.

Tajemnica „djabzlsliich
ZAPOZNANY GEMUSZ SPRZEDAJE SWE W YNALAZKI OBCYM, 
NAJWIĘKSZA WSPÓŁCZESNA SENZa CJA W  DZIEDZINIE NAUKI. 

PROMIENIE ZDOLNE SIAĆ MiORD LUb UŁATW IAĆ ŻYCIE.

Londyn, w  m aju. 
(f . )  W  angielsk iej Izb ie  gm in  w n ie 

siono in terp c la ć ję  w  sp ra w ie  donio
słego wynalazku Grindelł Matthewsu,
d om aga ją cą  się zakupna te g o  w y n a 
lazku p r z e z  pań stw o , g d y ż  w p rz e 
c iw n y m  ra z ie  g ro z i n a b y c i e  patentu 
■przez specja ln ie  u fw o rzo n e  k on so r
cjum  francusk ie, 

c h o d z i tu o tzw .
„diabelskie promienie", 

k tó re  n.aią w  p rz y s z ło ś c i odegtac 
rolę jed ; r e j  jś 'ły , regu lu jące j ż y c ic  
na ziem i, zdolnej za ró w n o  

do masowego niszczenia prze
ciwnika

podczas  w o jn y , jak  do k ie row an ia  z  
odda li sta tkam i w odn em i i p ow ie trzn e  

mi, do p rzesy ła n ia  d żw 'ękó\v , do po
ru szan ia  m a s zyn  itp.

Matthews, 4n-ietni p ro feso r  z  jir i-  
stolu, cz ło r .ek  ang. A k a d cm ji nauk., 
ju ż w  'ćzas ie  w o jn y

ofiarował Anglii kilka cennych 
wynalazków, 

nie znalazłszy jednak uznania, zwró
cił się do rządu francuskiego, który 
chętnie nabył jego ulepszone aparaty 
radiotelefoniczne.

I teraz Matthews przybył do Pa
ryża w  sprawie pertraktacji o sprze
daż swego senzacyjnego wynalazku. 
Oblegającym go reporterom oświad
czył, żc „diabelskie promienie" skła
dają się-z dwu gatunków, a to: 

widzialne promienie fioletowe, 
maiace własność niszczenia żywych 
komórek, mogące więc znaleźć sku
teczne zastosowanie np. p-zv Ucze
niu raka. O wiele ważniejsze są jed
nak

promienie niewidzialne,
nie wywiązujące zjawisk cieplnych, 
a zdolne do opanowania atmosfery i 
elektryczności w  sposób, nad któ
rym  uczeni napróżno dotąd sic bie
dzili.

M attlic wM o ś w ia d c zy ł, ż c  
Jest zdeklarowanym pacyfistą, 

nic m yś li w ię c  o s tosow an iu  sw ego  
w yn a la zk u  do c e ló w  wojennych. — 
W sp ó ln ie  z francusk im  f iz y k ie m  
R o ye re it i za b ra ł się do d ośw iad czeń  
nad zas to sow an iem  s w y ch  p łom ien i 
w  przemyśle fa«-biarsk!m„ w  k tó rym  
w yn a la zek  ten ma s p ro w a d z ić  fo r 
m a ln y  p rzew ró t.

R o y e r  w y ra ż a  się z  en tu zjazm em  
o ta jem n iczych  prom ien iach , tw ie r 
dząc, ż e  w k ró tc e  skonstruu je  aparat, 
zap om ocą . k tó re go  p tz y  za s to s o w a 
niu p rom ien i M a tth ew sa  b ęd z ie  m o 
żna p e w n e g o  drda tysiące automobi
lów, rojących się po bu lw arach  p a ry 
skich, zatrzymać przez proste naci
śnięcie drzwiami owego aparatu.

W  osta tn ie j chw ili M a tth ew s  zd e 
c y d o w a ł się p r z y ją ć  o fe r tę  w yb itn e - 
gc k ap ita lis ty  an g ie lsk iego  V intone, 
k tó ry  ma skapitalizować jego wyna
lazek,

 o-----

IH ? Ł d  r a t a r t r P T  
pod kentem.

UZBROJFNl BANDYCI ZRABOW A
LI 6 M ILJARDÓW I ZRANILI JED

NEGO DOMOWNIKA.

Łańcut 27. maja.
(h) Ubiegłej r.ocy trzech niezna

nych na razie bandytów uzbrojonych 
w broń palna, napadło na dom Holen 
dra Halera w  hiuszowie pow. Łań
cut, gdzie pod groźbą wymordowania 
wszystkich domowników zrabowali 
6 1 pół miljaróa marek, a jednegt z  
domowników, stawiającego opór, 
Ciężko zranili, po< zem zbiegli.

Zawiadomiona rano jjolicja za- 
1*zadz*Ia energiczny pościg za  ban

dytami.

Nowiny z Przemyśla
(Od n a szego  k orespon den ta ).

Przemyśl, w  maju. 
Stanisław Przybyszewski w Prze

mysłu. W  p ią itk . 30 hm. w y g ło s i S ia  
li is la w  P r z y b y s z e w s k i \v sal> . D om r 
R o b o tn ic ze g o "  o d c zy t  p. t . : „C za rn a  
m agja  i c za ro w n ic e " .

ivomisja cennikowa. M im o, ż e  na 
posiedzen iu  k om is ji c en n ik ow e j 
p rzed s ta w ic ie le  kon su m entów  z w r a 
ca li u w a gę  w ła d z  na n a du życ ia  cen 
nikowe p iek a rzy , r z e ż m k ó w  i f r y z je 
rów , to w  sp raw ie  tej odnośne czyn - 
nikii a D rzed ew szys tk lcm  s ta ros tw o  
n ic nie u czyn iło .

W  innych  m iastach bada się cen- 
nhti i kon tro lu je  kupców  oraiz tpieLa- 
r z y ,  f r y z je r ó w  etc. —  U  nas zaś 
P rzem yślu  —  jak  k to  ch ce !

Z teatru, W  p ią tek  23. sdbotę, 24 
i n .ed zie lę  2ft b. m. o d eg ra li ar/yści 
k ra kow sk ie j o p e re tk i p rz y  wyspi^z-R 
darieij sali o p e re tk ę  ,E rataju i ta ", ,,Ka-

t ja jta n c e rk a "  i „M a d a m e  
dour“

en ,pa-

Człowieh, liłóry chce 
bombardować Księżyc.

N. Jorik, w maju.
(f) Amerykański uczony dr, Goci- 

dąrd, który swego czasu powziął plan 
wystrzeiemu olbrzymiej rakiety m 
księżyc, zalbrat sie o«lxcnle do arót ■ 
celem ostatecznego skonstruowania 
swego wynalazku.

Łanim zacznie bombardować 
księżyc z Odległości 400 tys. kilome
trów. zbudował rakietę, mogę,ca się 
wznieść na wysokość 20 km. i w 
sierpniu chce dokonać próby z tym 
wynalazkiem. Rakieta zawiera sze
reg materiałów wybuchowy cli, któ* 
-c w czasie (biegu pocisku będa ko
lejno eksplodowały, niwecząc opór 
mowietrza. Dr. GoćdarS zapewnia, 
że o ile uda mu się ta próba w ów 
czas jest pewien, iż pocisk jego do
trze i na księżyc, oczywiście po od- 
powied-niem udoskonaleniu.

Z  T E A T R U .
TE A TR  W IE LK I.

Środa, 28. b. m. (o  6 30): „M azepa", 
przedstawienie dla m łodzieży (występ 
Żelazowskiego^
T E A TR  M o Ł v .

Środa, 28 maja: o 7.30 „Bęben" 
T E A T R  N O W O ŚCI.

Środa, 28. b. m.: „M ad i“ .

G êkcta lw ow ska.
Lwów, 27. maja.

Sytuacja na tar,gv paipu,erów dy„ 
vódenck‘wych pMGrSzjjia się zn«>- 
wiu. Dzisiejsza jw^-edgiełda przynio
sła dalszę zniżkę akcji przy slabem 
zainteresowaniu. Obroty słcromme, 
pizyczem przeważna część porńe- 
rów wogółe bez transakcji. Niewiol- 
ka ilość kupujących nabywała afcĉ ri 
po c o ra z  tańszych niursadti.
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Dlaczego ponieśliśmy lilęsleę na Olimpiadzie?'
PRZYCZYNĄ BRAK TRAiNINGU I ZMĘCZENIE. — KU CHAR SPISAŁ SIĘ DZIELNIE. WIŚNIEWSKI 

BRONIŁ DOSKONALE^ _  ALE BRAK BYŁO POROZUMIENIA W  DRUŻYNIE POLSKIEJ. -

TRANSAKCJE  W  AKCJACH.
Bk hipot 0.73, 0.71. 0.75, Bk

‘przemysł. 0.37, 0.35, 0.36, 0.38, 0 40 
>.042, Browary 7.40, 7.50,' 7,36. 7.35, 
*7.39, 7.3S, nieefektywne 7,25, Clio- 
iorów  4.S0, 4.S5, 4.90, Chybie 7, Ce

gielski 0.60, Gafo ta 0.38. 0.35, 0.36, 
0.33, 0.32, Górka 16, 15.75, Tohan
31.65, PTB. 0.11, 0.11 ki, Raksaaiwa 
2̂ 50, 2.40, 2-60, Siersza el. 0.45, 0.44, 

♦Siersza górn. 5, 5.10. 5.15, Tepe&o 
12, Tespy 5.25, 5.20, Zieleniewski 10, 
'10.50, 10.25, 10.30, Ćmielów 0.72,
0.70, Lokomotywy 0.50, Ojkos 3-05,
3, 2.90, 2.80, 2.95, Parów ozy 0.34, 
0.33,

TRANSAKCJE W  AKCJACH NIEKO- 
TO W A N YC H .

Azot 0.30, Bank' Ziemian (lOOCH 
0.08. (50u) 0.09, 0.08, (100) 0 10. El-ek. 
m. S. 0.25, Foresta 0.36, 0.40, Gazy
3.50, 3.65, 3.60, 3.55, Gazy wsch. 13,
12.75, Gazolina 1.03, 1.02, Gazo
ciągi 0.20, 0,21, Jaworzno (25) 19, %
18.75, 18.50, 18.25, 18, (100) 17.75 
(drobne) 20, 19.75, 20, Olkusz 0.40, 
Radziwiłł 1.10, Schon -78, 76, i\Vę 
główki 0.03,

Giełda zbożowa*
Lwów, 27. maja.

Stagnacja w obrotach giełdowych 
y  pozagiełdowych. — Sporadyczna 
'transakcja w  życie. — Mimo silnego 
zaofiarowania na korzystnych wa
runkach (bez zadatku) zupełny brak 
popytu. Tendencja zniżkowa. Uspo
sobienie — brak zainteresowania.
| Pszenica kKijowa 73/74 ex 1923 19 
do 20, Żyto małopolskie 68/69 ex 1923 
11,20 do 11.50. Żyto małopolskie 65/66 
10 do 10.25, Jęczmień małopolski brow.
10 do 10.25, Jęczmień małopolski b iow . 
wny 9.50 do 10, O w ies małopolski 44/45 
10,75 do 12.

I Ceny rozumieją się w  złotych za 100 
(g. bez podatku spożywczego, miejs-ie 1 
stacja załadowania. Ceny^ szacunkowe 
bez trnsportu.

Giełda w arszaw ska.
Warszawa, (PAT.) Notowania a 

\27. maja. Gotówka: dolary anier.
5.17)4, 5.21, 5.16, Czeki: Belgja 24.15 
74.27, 24.03, Holandia 194.20, 195.15 
193.25, Londyn 22.55, 22.48, 22.59, 
22.37, Paryż 28.22, 28.36, 28.08,
-Szwajcaria 91.77)4, 92.23, 91.32,
Praga 15-30, 15.37, 15.23, Wiedeń

’7.32)4, 7.35, 7.28, Włochy 23L92. 
123.05, 22.81, Bony złote 0.65, Miljo- 
mówka 0.45, pożyczka dolar. 2.93.

G iełd a  gdańska.
"Gdańsk. W arszaw a 110,72 do 111.28.

2loty 111,72 do 112.28. N. Jork 5,7705 
do 5,7994. Londyn 25, P a ryż  31,67 do 
(31,83. (A W .)

G iełdy obce.
G IEŁD A ZURYCHSKA.

Zurych. (Kursa końcowe). Zloty 
"109,50. N. Jork 5,66, Londyn 24,62, Pa 
ryż 30.90, W iedeń 7,975, Praga 16,68, 
i W łochy 2o,02, Bełgja 26.15, Hodaindja
211.50, Bukareszt 2,60, Berlki 0,134, 
•Belgrad 6.95. (A W .)

Zurych, 27. maja. Bank-Verein 
notował dziś nieoficjalnie 100 zł. =  
100-115 fr.

Berlin, 26. maja. Za 100 zł. pła
cono 77— 81 mk. zł.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 27. maja.

Dziś tendencja spokojna. Kursa 
{w ramach wczorajszych. Obrót śre
dni.

Dolary a-mer. 9370-9385 tys.. 
dolary kanad. 8850—8900 tys., ko
rony cz. 265—270 tys.. leje 46000—

Paryż, 27. maja. (Teł. G. P.) O 
zawodach olimpijskich drużyny pol
skiej z drużyną węgierską nadeszły 
następujące szczegóły:

Zawody rozpoczęły się wobec 
licznie zebranej 'publiczności na sta
dionie Berguet. O godzinie 17-tej 
drużyna polska weszła na boisko. 
Na gwizdek sędziego Murttersa (Ho
landia) rozpoczęły sie zawody.

Poiska rozpoczęła grę. grając bod 
wiatr. Polacy rozpoczynają atak, 
lecz W ęgrzy wkrótce uzyskują prze
wagę. Gra odbywa się w  bardzo 
szybkiem tempie równocześnie na 
obu .polach. Wiśniewski broni zna
komicie, wyrzucając kilkakrotnie 
piłkę na korner. Gra przesuwa się 
na środek pola, przyczem Polacy 
poważnie zagrażają Węgrem, któ
rzy jednak nie tracą tempa i prze
chodzą do nowych ataków. Bram
karz Wiśniewski broni fenomenalnie 
— tkwa .razy zatrzymując niebezpie
czne strzały.

W  rezultacie silnego ataku W ę
grzy uzyskują Pierwszą bramkę, po-

czem inicjatywa przecnodzi całkowi
cie w ich ręce i gra odbywa się na 
potu polskiem. Pomimo si mego ata 
ku. Kuchar o mało nie uzyskuje 
bramki w  34 minucie. Acela z wę
gierskiej drużyny trana w  poprzecz
kę. Gra przenosi się znowu na pole 
polskie. Kilkakrotne ataki, są bezsku
teczne \yskutek chybienia lub też 
znakomitej obrony Wiśniewskiego, 
który kilkakrotnie wyrzuca piłkę na 
korner. Do połowy gry rezultat 1:0.

Po pizerwie W ęgrzy w dalszym 
ciągu mają przewagę, mimo, że 
grają pod' wiatr. Kilka niebezpiecz
nych ataków odparto, lecz w  koń
cu Hirzer strzela z odległości 25 
metrów, uzyskując druigę 'bramkę 
dla W ęgrów. Ze strony polskiej Ku
char przechodzi do ofenzywy, jed
nak wskutek braku porozumienia w 
drużynie ataki są bezskuteczne. — 
W ęgrzy mają widoczną przewagę. 
Mimo wysiłków Koohara. Polacy c- 
kazują się coraz slalbsi, dając miniO 
to dowody umiejętności, przechodzą
cej zwykłą miarę. Gra odbywa się

stale na polu poiskiem. Ataki polskie 
zatrzymywane są przez środek !ub 
tyły węgierskiej drużyny. W ęgrzy 
uzyskują 4-tą bramkę wskutek nie
zręczności Polaków, a -wreszcie po
mimo rozpaczliwej obrony polskiej; 
na pięć minut przed końcem z  poda
nia Hirzera W ęgrzy uzyskują 5-tą 
bnarnke.

Polacy na/próżno chcą się reha
bilitować, gdyż natrafiają na dosko
nalę obronę bramkarza węgierskie
go, który trzykrotnie chwyta piłkę 
w  ręce. Pod koniec gra .przechodzi 
znowu pod biamkę polską. Wynik 
ostateczny 5:0 na korzyść Węgrów

Podkreślić należy, że Polacy w y
stąpili w znacznie osłabionym skłą* 
dzie wskutek zachorowania Grnteia. 
Poza.tcm wiatr i słońce znacznie u- 
trudniały grę. Licznie zebrana publi
czność oklaskiwał* Wiśniewskiego, 
Kuchara i Spojdę za iich znakomitą, 
jakkolwiek bez efektywnych w y n i-  

i ków grę, Polacy ujaWnil! brak tren- 
ningu, podczas gdy W ęgrzy byli 
bardzo dobrze przygotowani.

46500, frank fnamc. 520--530 tys., 
frank szwajc. 1600—1630 tys., funty 
szt. 40—41 m. Złoto-: 20 kor. 39— 
39)2, 20 frank. 37- 38 m., 20 mank. 
46000—46300 tys., 10 rubli 48-48?* 
m. Srebro: kor. austr. 650—660 tys., 
5 kor. 3-300—3400 tys., floreny 1600 
-1700 tys., Ruble 2700—2900 tys., 
kopieikj za rubel 1200—1300 tys. 
Tendencja bez zmiany.

Lwów, 27 maja.

GDY GORLIW A GOSPODYNI 
RLB1 p o r z ą d k i ...

(j p) S oneczne lato zawitało 
nareszcie po długich chłodach 
i szarugach i cięsz, ć się nam wy
padało i używać w pełni tych dość 
któtkich w r.aszym klimacie uśmie
chów nieba... A e  dla Lwowianina 
niemasz z ata uciechy... Niedość, 
że lada wietrzyk miecie po ulicach 
tumanami kurzu — ale jeszcze na 
większe nasze utrapienie, mamy 
przy Magistracia instytucję, której 
samo wspomnienie napełnia nas 
grozą... A  miano jej jest: Zakład 
czyszczenia miasta! Któż nie wie, 
w jakie piekło zamienia się do.r, 
w którym zbyt gorliwa lecz nie
zbyt pamiętna na zasady higieny 
gospodyni domu, uzbrojona w ścier
ki, szczotki i trzepaczki, bierze się 
do generalnego czyszczenia zapy
lonych ubikacji... Ale czernie jest 
to miniaturowe, jednodniowe pie
kiełko wobec tych katuszy dantej
skich, na jakie jest wystawiony 
mieszkaniec Lw owa, jeśli dostanie 
się w ulicę, na której właśn e „urzę
duje* zbrojny w miotłę funkcjo
nariusz Zakładu czyszczenia miasta) 
A funkcje te cdbywają się na po
krytych grubą warstwą kurzu naj
ludniejszych ulicach śródmieścia, 
niezwilżonych ani jedną konewką 
wody, w godzinach, gdy ruch jest 
największy, mniej więcej około po
łudnia. Zagrani/ą, a ponoś i u nas 
.v Pol ce, tylko w innych miastach,

pr3cę czyszczeń a ulic przerosi się 
na po ę nocną i na wczesny ranek 
a umiecione już z kuizu ulice k rs -  
pi s!ę w  dzień obiicle w-dą. U nas 
Inac ej!...

Podróż Inspekcyjna min. Tyszk i. W  
poniedziałek 2 c/.erwca br. o godz. 8.20 
rano przyjeżdża do Lwo-wa minister 
kolei inż. Kazim ierz Tyszka. Celem po
dróży jest inspekcja dyrekcji kolejowej.

Po oficjalne/n powitaniu ministra 
przez przedstawicieli w ładz, nastąpi 
zwiedzenie dw orców  lwowskich. Mini
ster przyjmie też różne delegacje.

O godz. 11.15 w  nocy min. Tyszka 
w y jedzie w  dalszą podróż inspekcyjną 
do Drohobycza i Borysławia, a stam
tąd do Tuchli. celem zwiedzenia kolonji 
wakacyjnych.

W e  w torek w ieczorem  wraca mini
ster przez R ozw adów  do W arszaw y.

(B) Prelekcja prof. dr. Lehr-Spła- 
wmiikiego. Odczyt znakomitego u- 
czonego, prof. dr. Lehr-Sipławińskie- 
go pt. „O Językach połudmowo- 
słowiańśkich“ , odbył się staraniem 
Ligi polsko-jugosłowiańskiej 26. bm. 
w sali Kasyna i Koła lit.-airtyst. W 
treściwem. alle świetnie ujęjtem 
.przemówieniu przedstawił prele
gent krytycznie problem jednolite
go jęzjtka jugosłowiańskiego. Na 
terenie dzisiejszej Jugosławii nale
ży wyróżnić dwa obszary ijęz;y|kl&- 
we: serbo-chorwacki i słoweński, a 
ich ewentualna unifikacja, jakkol
wiek pożądana ze względów pań
stwowych, musi pozostać na razie 
problemem nierozwiązanym.

Straż mogił bohaterów. W  dni-u 29. 
maja urządza Tow . „S b  aż M ogił P o l
skich B ohaterów " zbiórkę uliczną na 
wykończenie kaplicy na cmentarzu ob
rońców Lw ow a. Apelujemy najgoręcej, 
by i tym razem społeczeństwo polskie 
dato dowód ofiarności na tałk wzniosły 
cel.

Odsłonięcie tablicy pam iątkowe} ku 
czci studentów Politechniki lwowskiej.
poległych w obronie L w o w a  i O jczyzny 
w  latach 1918— 1920 odbędzie się dnia 5 
czerw ca br. z następującym progra
mem: M sza Sw. żałobna w  kościele
Św . Marji M agda;6ny o  godz. 10. Od
słonięcie tab’:cy  v/ głównym  gmachu 
o  godz. 11., o czem rektorat zawlatJa- 
mia rodziny poległych i prosi o  wzięcie 
udziału w  uroczystości.

Robotnicy do Francji. Państw ow y 
Urząd Pośrednictwa P racy  we Lw ow ie  
ul. Karmelicka 1. 4. może w ysłać do 
Francji partję stolarzy z rodzinami i 
Jąrtj!* rodzm robotniczych —  z  dziećmi

w yże j lat 13. Wyjaizd 4 czerw ca 1934. 
ze Lw ow a  na koszt francuski Ogło
szenia przyjmuje Urząd codziennie dc 
godz. 2. popot.

(B ) (jp.) Konsensy budowlane.
Magistrat w ydał następujące Ikiomsensy 
budowlane: na budowę domu partero
wego przy ul. Bocznej Janowskiej, na 
nadbudowę 1-go piętra realności przy 
ul. Zielonej 107. 2-go  piętra reamności 
przy ul. Raczyńskiej 1. 3, 3-go piętn 
realności przy ul. Skrzyńskiego L 14 
raz' na budowę domu parterowego na 
Jałowcu.

(jp.) Kary magistrackie. Magistrat 
ukarał grzywnam i 30 dozorców do
mów, wzgl. w łaścicieli realności za nie 
przestrzeganie przepisów sanitarno - 
policyjnych. —  Za niewpisywatnie gości 
do księgi najmu ukarał Magistrat kiiłku 
właścicieli hotelów grzywnam i od 10 do 
93 złotych.

((Jp.) Przewalutowanle opłat rzeźni
czych na złote dokonano na ostatniera 
posiedzeniu Magistratu.

(jp.) Rakarz dostanie now y wóz. Na 
posiedzeniu Magistratu uchwalano wnio 
sek na żaku pin > nowego wozu dla raka
rza. Złapane pieski będą zatem nieba
wem odbyw ały  niezbyt coprawda miłą 
podróż do rakami, w  pełnej paradzie.

(jp.) Miasta przejmuje szkołę Kolejo
wą. Na ostatniem posiedzeniu M agr _ 
stratn uchwalono przed łożyć Radzie 
ntiejskiej wniosek na przejęcie s zk o ły  
kolejowej przez miasto. <

(jp.) Adaptacje w  szkole św. Anny. 
Magistrat przedłoży Radzie miejskiej < 
wniosek na przeprowadzenie w  szkole 
św. Anny adaptacji kosztem 675 zło
tych.

(jp.) Kw ietny śnieg. W czora j w  po
łudnie można było obserw ow ać wzdłuż 
W a łów  Hetmańskich urocze zjaw isko.< 
Nagie pod żarnem, gorącem słońcem u- 
palnego dniu zaw irow ała  w  powietrzu 
zarmeć płatków śnieżnych... P o  cuwiji 
dopiero zdumiony przechodzień uświa
damiał sobie, ze  ten m ajow y śrrieg. to 
płaKki obsypującego się kwiecia kaszta
nów. - -

W Y PA D K I.   ■ —
(h( Iza Motyczyńska oskarża. Iza

Motyczyńska, jak niespokojny duch, ca- 
dzień ud' dnia opaSzczenta więzienia 
nachodzi piura Ekspozytury śiedczef 
we Lw ow ie i molestuje rozmaiitemi ża
lami urzędników policyjnych. W czora j 
znowu zjaw iła się w  biurach tych i' 
uczyniła doniesienia na swą służącą, o- 
skarżając ją, iż ta podczas pobytu Izy  i 
w więzieniu okradł,-* ją 7. rzeczy wari.J 
3 iiuljurdę.

(li) Właiua.iie przy ul. S/eplyckich. 1 
Jadwnga Korowiec, zam. przy ul. Szep-’ 
tyckicn 43, dgn.losła że wczoraj doko-j 
1 ano włamania Uo jej mieszkania i ska 
dziono grderobę i zastawę ytołowją. J j
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ZARZUT T fN  PODNOSI W YB ITN Y  UCZONY PROF. Ż. WEYBFRG. - A MO?CBY TAK 

STW O  O ŚW IA TY  ZAINTERESOW AŁO SIĘ TA SPRAW A
MINISTER.

1-tyów, 27. maja.
’  W profesora Uniwersytetu Ja

na Kaziiuierza we  Lw ow ie  Z yg 
munta W eyberga  otrzym ujemy 

odpis tego ItsIC otwartego. w w, 
startego do W arszawskiego To- 
warSystw a Naukowego wraz z u- 
wagaini, które niewątpliw ie zain- 

. eresują tak ie  szerokie kota Czy- 
elników.

LIST O TW A R TY  DO W a K-
SZAWSKIEGO TO W ARZYSTW A 

NAUKOWEGO.

Czcigodni Koledzy! Zażądaliście 
odpmiue, abym „na skutek prośby 
prof. .Mario Menaez Bejarano z  Ma
drytu” nadesłał do Waszego biura 
jWoftjogratie i autobłMjografję, gdyż 
materjaly te „są potrzebne profeso
rowi Bejarano do umieszczenia w 
dziennikach ni-zpańskich artykułów 
o rozwoju nauki Doiskiej, co może 
mieć wielkie znaczenie dla propa
gandy ^ag.a rtteanej.

‘Profesor M. M. Reiarano, propa- 
fcugąc wiadomości o nauce polskiej, 
musi rozpocząć od propagowania 
wiadomości, żć uniwersytety nasze 
tnaią między innymi. lakunety filo
zoficzne. Ponieważ jednak rodacy 
profesora M. M. Rejarano i czytelni
cy jego artykułów w  'Uniwersyte
tach swej ojczyzny widza ..faoultad 
de fil osoba y  letras“ poświęcony 
Di zsdmiotorr humanistycznym i „fa- 
eultad dr ciencias’1, którego człon 
kowie uprawiają jnautó matematyc-z* 
tte L przyrodtiicze. 'więc profesor M. 
M. Bejarano, będzie musiał ipropagO- 
\vać wiadomość dirugą, że mianowi
cie nie znaczy to, iżby polskie uni
wersytety, nie mając „faoultad de 
ciencias" nie uprawiały wcale mate
matyki i nauk przyrodniczych, jak 
wszystkie narody ucywilizowane, a 
tylko żc „ciencias” oraz ..filosofia y 
letras" nie są w  PoLce na dwu oso
bnych fakultetach, jak to się dzieje 
w całym śwdecie romańskim i an
glosaskim na obu półkulach, a tylko 
są one w Polsce zmieszane razem w 
jednym fakultecie, tak samo, jak w 
uniwersytetach niemieckich i au
striackich, na fakultecie, który nosi 
tę samą nazwę, oo w uniwersytetach 
germańskich, mianowicie nazwę fa
kultetu filozoficznego- Imnemi słowy 
Drof. M. M. Be jarano będlziie musiał 
rozpocząć serie cwych artykułów 
o nauce polskiej propagowaniem 
wiadomości, że ustrojem swych uni
wersytetów. ustosunkowaniem w 
nich przedmiotów i fakultetów, Pol
ska należy do bloku germańskiego.

Ponieważ nie ch«e P «yczyn iąc 
sle do tej propagandy, Y ięo nie 
przysyłam danych o swej osobie i 
swej działalności’*.

*

Od kilku rat dowodzę szkodli
wości zmieszania przedmiotów w u- 
<h vi rgytetach polskich. Kompromi
tuje, nas ono, ściąga zarzut gormano- 
iilstwa i pociąga liczne niedogodno
ści, utrudnienia i szkody dla mło
dzieży, profesorów i nauki. Słowa 
le-dmak moje pozostają dotychczas 
Vez skutku, nawet bez echa. Tylko 
nieliczni moi pryw atni oponenci jed- 
,ri mają mi za złe, że poglądy moje 
aa rzecz omawianą w  niniejszem o- 
,.a„:al „Kurier Lwowsld" i „Gazeta i

Poranna", a inn:, że czytali je w 
„Słowie Polskiem" i w „Gazecie 
Warszawskiej’ . A ja ogłaszałem je 
tam. gdzie znajomi moi wydruko
wać je chcieli; ‘bo i oni nawet często 
wymawiają się biakiem miejsca. — 
Nieznajorrti zaś bez wymawiania s>ę 
IX) prostu nie drukują tego, co im 
posyłam w sprawie unrwercytełów’, 
czasami ty lii,o odpisują, że zajęci po
lityką, nie mają czasu ani miejsca 
na sprawy uniwersytetów. >s

Mojv.m zdaniem sądy ludzkie są 
albo prawdziwe albo fałszywe bez 
wzglęau na wyznanie polityczne tej 
gazety która je ogłasza;, wiec posy
łam moje artykuły tym, którzy chcą

je drukować, bo nic chodzę na ni
czyjej s.nyćzy partyjnej. Ponieważ 
jednak chciałbym szanować moich o- 
poneiitćw więc nie chcę stwarzać 
im podłoża do robienia mi zarzutów 
w sposób wyżej podany, odbiera mi 
on bowiem możność ich szanowania. 
List .,.atem niniejszy rozsyłam wszy
stkim większym gazetom. Sądzę, że 
mgłosi go każde pismo, które prze
kłada sprawy ducha po nad tumanie
nie ogółu kłótniami polityków, w y
ryv ających sobie władze nawzajem.

Zygmunt W eyberg 
profesor Uniwersytetu Jan? Ka- 

zimiciza we Lwowie.

CO M OW I NEMO: \

Początek Olimpiady,
Kto żyw y w»",zorag kupował gazetę,
Przed każdym fcfoskiem miałeś ludżi kupę.
W  pier wszem spotkaniu z Węgrem Teremteete 
N'a 01hni':>jadzić 'dostaliśmy w . . .  skórę.

.Jaktu? ni jedna bramka? gdziez był Kucha1'? 
Tdzieżto się .podział Batscha temperament? 
ornie o r  Wacek l żalu sebnd- na suchar,
W kotach piłkarzy Lwowa płacz i lament.

Jedni składają klęskę pa karb Ibaaków, 
'Jakie w tręnńlgu mają Pilscy gracze, 
.Tiudzy wołaL. żfgj^mett tu Kraków 

. ł z krakowskiego pocwórka partacze:

Dlaczego W ęgrzy górują nad nami-2 
Odpowiedź łatwa i P oco  te r r ż y k i  
Oto za niało zjadamy sa'ami,
A więc w krwi mamy za mało papryki.

\ m
NA KONGRES TEN PRZYBĘDĄ DELEGACI 

POSPOLITEJ

w g  Lwowie.
CAŁEJ RZLCZY-

Dnia 8 czerwca b. r. odbędzie 
się we L \owie kongres pocztowy, 
na któiym Lwów po r„z pierw»z> 
zetknie się z pracownikami poczto
wymi ca'ej Rieczypospcli ej. Frace 
przygotowawcze rozwijają się w ca
łej pełni, W  związk i z tern Ko
rni et Organizacyjny rozesłał pią- 
cownikom poczt wym we Lwowie 
Odezwę, w której zwraca uwagę 
nu znaczenie Kongresu.

Chwila to — są słowa odezwy 
—  nipzwykle poważna i bardzo 
dla nas droga Kierując się practa- 
rem Ojeów naszych wskatanieni. 
„Gość w  dom Bóg w dom“ , o- 
twórzmy delegatom serca nasze na 
ściężaj, dajac im w  dani to, co 
posiadamy najdroższego —  dusz 
naszych zbratanie i ukochania dłoń 
bratną!.. O w on my na ściężaj 
w ro ta  domowy.h ognisk naez ch
i  na wiele którego z nas stać, n e- 
chaj zgłosi wolną kwate ę, w któ- 
rejby uelegaci, po uciążliwych tru
dach dalekiej podróży, po nużącej 
i wyczerpującej pracy obrad kon
gresu, pod dachem domu Wasrego 
swobodnie wypocząć m gli.

Dopomóżmy komitetowi orga
nizacyjne nu w tym kierunku 1 do 
dni 3 ch zgłośmy ilość pomieszkań

■dla delegatów, któiych jesteśmy 
‘skłonni pizyjąć na 4-dnioWy pobyt 
u siebie.

Zgłoszenia o biera przewodni
czący komisji kwaterunkowe G r- 
dzieński (Lw ów  l.O adzia ł listowy.

Za Komite; Oiganiz cyjny VI. 
Kongresu p .cz iow ego : Stanisłą' 
Uinazieriski., Konrad La:i k , M r- 
jan Przybór , wski, Roman Haras ■ 
mcwicz.

ZJAZD D ZIEN NIKARZY W  W A R 
SZAW IE ,

' W arszaw a, 26. maja. (Tel. G. P .) 
Na zapi oszenię Syndykati1 dziennikarzy 
Warszawskich odbędzie się w czwartek 
w  sojmr wym  lokalu Klubu a pi aw ozdaw - 
cńw parlamentarnych o *  12 w polucj- 
riie Zjazd óclcgatów  svud\ katów dzien- 
łiikarsklch v PcJscc. Obrady są jfo- 
św jęcw ic rozpatrzeniu p .o jck ty  słfftjitii
Z w lą j*u  syiKiykatów dziennikarskich w 
Połsce.  o-----

N A P A D Y  NA KRESY O R G AN IZO 
W A Ł Y  S O W JE TY

W arszaw a, 26. maja. (Te l. G, P )  
„Rzeczpospolita" donosi z  Wilna, iż 
ostatnie napady na scranicy litewsko- 
polskiej organizowana b y ły  pi zez w ła
dze sow ieckie w  Mińsku Litewskim. 
P rzyw ódcą  był Mięhajło Ślrwa pozosta
jący w ścisłym  kontakcie z  władzami 
sow ieckie mi w Mafsku,

na dom technltiow.
P .  Dr. Ruckęf jati. wc L\vov ic przy

łączając ' i ę  do aKcji U. P. zakupił % u- 
cział U. U. 1. i zaprasza zc swej stro
ny p. Orzechowskiego, dyr. Powsz. 
/akt. Budowl. „P c ze t"  5. A. ul. A ka
demicka 3J i p, Ulasera, wiaśc. dóbr 
w Kamionce Strum. do eakupna- udzia
łów  i jednania ze swej strony uuzia- 
10WVÓ'W,

P. Blicharsl.1 sekr. Elektrowni na 
zaproszenie p. Zaruglewicza, dyr. Ban
ku Dyskont, w e Lw ow ie, Legjonów  3, 
zakupił i użział II. D. T.

P. Dr. lnż. Fryzę, właściciel F-my 
Polylr. Zw. Pr/.eds. L leklr. we Lwow ie, 
Gródecka 22, przytaczając się do khci' 
U. P. zakupił 2 udziały II D. T „  1 na 
a woje iva iwisko, Cirugi imieniem Firmy,

P . Dyr. W lad, Leonhard, przyłącza- 
jąc się dr abeżi, G. P. zakupi. 1 uthriS 
U. D. T.

F. A ifreJ  UstrZycui, właściciel dóbt 
w e Lw ow ie, jbą zaproszenie p. Stefana 
Śliwińskiego, lilie®nicarjfa we Lw ow ie  
zakupił 1 udział II. D. T. i zaprasza zt 
swej strony p. W iodzim ierza VVyszo. 
mirsiuega, priikuren.a F-my Składnic 
maszyn S. A; v,e Lw ow ie  i p. Jana 
Schmara. ul. Mal cka 19 do zakupna u- 
dziatów i jednania ze  swej strony, u- 
dz'atoWców.,

P. W ład1. Skaiski, ul. JaDtonowiskicli 
40, na zaproszenie p. Stefana ŚUwiń- 
SKlego, dziennikarza w e Lw ow ie , za
kupił .1 udział 11. D. '1'. i ^uprasza ze 

[tw e j słony p. Henryka Rudnika, prze 
lnyslowca; ul. Gródecka 37 i p. Stani
sława Marsheima, Śykstuska 37 do za- 
kijfitta udziałów i jednaniu ze swej siro 
iyv udziałowców.

P. Brcnisiaw Skalski, ni, Jabłonow
skich 40. na zaproszenie p. Stefana Śli
wińskiego. Oziinnikarza wc Lwow ie, 
zakupił ze swej strony' 1 udział 11, D. 
i', i zaprasza ze swej strony p, JLfr 
Zygm. Grzeszczydskiego, ul, Fredry 7. 
i p. redaktora VVlad. Laudyna, ul. L ę 
kam 12, p. Dr. ladeusza Nittmaua u. 
'1 arnowskiego 15 i p. P ro t  Kaz. R osły, 
nuwiczń, art.-mal. we Lw ow ie  do 
kupna udziałów 1 jednania ze swej stro
ny udziałowców.

P. Bohdan B oh os lw icz, wtaśc. p<*r- 
fuinerji, Hetmańska 6, na znproszeue 
p. K rzyszto iow leza, Dyr. Banku ,Dys- 
Koirtowelo vro Lw ow ie, zakupu 1 u- 
dział 11. D. '1 ;■ i zaprasza ze sweij stro
ny p. Augusta iNiinhtiewicza, kupca ul. 
rlotmańŚKa 6, p. Jakóba Schreibera, 
Kupca ul. Hetmańska b i p. P iotra Mi- 
K ńdScha w iaścietela apteki i ponume- 
rji w Pasażu Mikolascha do zaiKupna 
udziałów i jednania ze swej stiony u- 
działowców.
\ P  Karol Kuchar. prok. B. Prz. we
Lwowie, przyłączając się do akcji Gaz. 
Por." zakupił 1 udział ii. D. T . i za
prosił p. Dr Kazim ierza PlatoxJsfilegU 
wicedyr. B. Prz. we Lw ow ie  i p. Dr.

1 Teofila Szuoę. prak. B. Prz. we Lwo- 
wiic do zukupińłiła' udziałów i jednania 
udziałowców.

P. Dr. Kazim ierz Platowski na za
proszenie d. K. Kuchara zakupd I udział 
li. D. T.

P. Dr. Teofil Szuba, prok. Ii. P rz  
zakupił również 1 udział II. D. T,

P. Maksyiiljan Burkor, właściciel 
kawiarni „Im peria l" ul. Legionów  5- za
kupił 1 udział II. D. 'I', i zaprosi! p. T o 
masza Zielińskiego, w łaściciela kaw. 
„Szkockiej" i p. Flhpa Hardtmana, wł, 
kaw. „Rom a", prezesa Seikcji kawiarzy. 
da zakup.erka udziałów i jednania u 
dz/iałowców.

P. Henryk balko, dyT. Snółdz. „Bo
wes". :ia zapr. p. Dyr. Jeżowskiego za
kupił 1 udział II. D. T.

P. Insp. Dr. Torwłński na zaprosze
nie p. Dyr. Klappa zakupi! ł ud-zia, Ił.
L T. i zaprasza p, kom. Poł. Okr. ViIT, 
W af?rego W iczyńskiego,, jego zast 
podinsp. P. ] "  Adama Nowodworskie- 
go i p. kier. okspoz. śledez Lw ów , nad' 
kom, Adolfa Kozakiewicza do zakupna 
udziałów i jedfiarria ze swej slrotty u* 
dzśałowców. ?

i '*
Z azn aczu m y, ż c  cen a  1 udziału  

w y n o s i 50 zł., -płatnych w  m tesię- 
cz-rych ratach p o  5 s ło tych .

Z g ło s zen ia  przyjmuje i n tb lilta  

je  n a zw isk a  o fia ro d a iw co w  R ecu k - 
cja „Gazety Pnrąinnej11,
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Chcą znafeść pratekst do niewykonywania traktatu rysk:egu.

II
Warszawa. 27. maja. (X ) Urzę

dowa cRosta41 donosi. iż w dniu 23. 
ma’ja rząd sowiecki doręczył nasze
mu posłowi w Moskwie p. Darów- 
skiemu nowa notę w sprawie rze
komego niewykonywania przez Pol
skę postanowień traktatu ryskiego 
odnośnie do białOiuskich i ukraiń
skich mniejszości narodowych. No
ta sowiecka protestuje przeciwko 
zarzutom, uczynionym prsziz Rząd 
polski jakoby poprzednia nota so
wiecka oznaczała mieszanie się 
cądu sowieckiego w  sprawcy we

wnętrzne polskie. Nota obecna usi
łuje dowieść,' iż. nota poprzednia 
opierała się tylko na zasadzie arty
kułu VII traktatu rylskiego. Nora 
obecnie wręczona oświadcza wre
szcie z niesłychanym cynizmem, 
właściwym tylko bolszewikom, iż 
odpowiedź Rządu polskiego na po
przednia notę sowiecka uważać 
należy jako oświadczenie Rządu 
polskiego: iż nie wszystkie po&ta- 
now l̂enfa traktatu ryskiego będa 
przez Rząd polski wypełniane.

M  itśrg nie m\mtytft « i .
Najwyższy czas, aby został zdeformowany

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 37. maja. (X ) Dowia
dujemy się, iż władze rządowe 
przeprowadzają obecnie dokładne 
nadania działalności głównego urzę 
du żywnościowego. Jak wiadomo, 
główny urząd żywnościowy pozo
staje w  pewnym stosunku z w y
działem aprowiizatcyjnym Min. spr. 
wewn, Celem działalności główne

go urzędu żywnościowego, otrzy
mującego wskutek tego pewne przy
wileje, ma być ułatwienie Rządowi 
walki z lichiwą. Jak dotąd, działal
ność głównego urzędu żywnościo
wego przejawiała się bądź to bar
dzo nikle, bądź też wogóle jej znać 
nic było.

Termin wymiany Mnoiów miml
(T e lefin em  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 26. maja, 
(X ) Wymiana banknotów markowych na złote rozpocznie sćę 1. 

czerwca. '
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O G Ł O S Z E N I A - "*)
Nauka i wychowania 1

PRZYJM UJĘ nadal na kurs kroju i 
szycia „Jo-landa", Staszica 8 II. p.

boczna Chorążczyzny. 4825-9
%

j j |  Mieszkania, lokale,sklepy |
NA BIURO LUB KANCELARJĘ  adwo- 

kacką wolny, ldkał o 5 pokojach fron
towych (1. piętro) w ruchliwym punk
cie natychmiast do odstąpienia. P o 
ważne o ferty  składać w  biurze „R e 
klamy Prasow ej", Lw ó w , Chorąż- 
czyzna pod ..W. S ." 4857-3

'5RZUCHOWICE 2 pokoje na sezon le
tni do wynajęcia. Wiadomość Scitz, 
Na bielaka 9. 4885-3

I Małżeństwa I
PA N N A  inteligentna, lat 30. solidna,, 

mająca mieszkanie, urządzenie, po/na 
w celu matrym. m ężczyznę mtelig. 
na stałej nomadzie. Poważne' zgłosze
nia do Administr. „G azety  Por.44 pod! 
„W zajem na korzyść44. 48S1

fo sa d y  i praca ]
S PÓ ŁK A  AKC YJN A poszukuje dla L w o  

wa buchaltera - bilansisty z kilkulet
nią praktyką w  dziale naftowym, ob- 
znajomionego dokładnie z korespon
dencją polsko-niemiecką. O ferty  z po
daniem referencji, curriculum vitae i 
wysokości żądanej ptacy pod szyfrą:

. Rynek" do Administracji. 4375

UCZEŃ 3 ki. giimiu. poszukuje praktyki 
w  handlu korzennym, galanteryjnym, 
farbowym  lub w perfumerji. Zgłosze
nia do „G azety  Porannej" „P ra k ty 
kant".___________________  4878-2

PO SZU KU JEM Y dobrze t* prowadzą 
nych ajentów m iejscowych w  więk
szy cli miastach W ojew ództw a: lw ów  
skiego, staiWsławowskiogo. tarnopol
skiego i łuckiego do sprzedaży arty- 
ktrłów tOchucznyth, farb i lakierów, 
przyborów  piśmiennych i węgla za 
prowizją. Zgłoszenia: 'Iadeusz W a-
sung, Lw ó w , ul. W ałow a 3. w  godzi- 
nach od 10— 12._____________________ 4879

D O KTO R praw poszukuje Posady ołyb- 
cypjerrta. Zgłoszenia pod „Koncy- 
pjent". Administracja. 48S3

POSZUKUJĘ zaraz posady koncypien- 
ta adwokackiego, rutynowany praw
nik. Zgłoszenia proszę nadsyłać Teo
dor Czesnak w  H yrow ej ostatnia p. 
Dukla. 4859-6

I Kupna, sp rzed ał, zam iana

SEK R E TAR ZYK  antyczny prawdziwy, 
najstarszy Biedermeier, przepiękny 
gkaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „G azety  
P o rannej’4 P o dwale^ 3 od 1C— 11. 2737

K AM IEN IC A  2-piętrcwa w dzielnicy 
Dworca oraz w Krakowie bez za
wado..'egu pośrednictwa okazyjnie 
do sprzedania, W ia M fa o lŁ  Kazunie- 
rzowska 1. 29, portiernia. 4866-3

1 Rozmaita

ZGUBIONO kartę demc-bilizacyjną na 
nazwisko M o z fta  Beckera r. Manna 

' ur. 1900 w Samborze unieważniam
4S30

KAPELU SZE  i w oa lt żałobne poleca To- 
poluicka, Kopernika 1. 4583-3

NA W YJA ZD : Łóżka składane, matę- 
race, kołdry, poduszki, koce i sienni
ki oraz przerabia kotdry i materace 
K. Skibiński, Kopernika 4, naprzeciw 
Szkowrona. 4660-15

czerwona nassennę
kupuje 

na podstawie próbekSyniat Mm S. A.
Lisów, FI. Riarjaclti 10.mm mmhsiii

i O H T f l M B Y
Dra K. W yRZyKO W SKl^G O , Lwów, B rło - 
rćgo 3 S, przeniesiona na sezon letni od 1. 
c: r»i b r. do T R U S K A W C A ,  

Will  ̂ -MAhJA HEL.E>VA“.

NMtiUME
w s  ieiG00-20O0świPC, 
n d ją  e s ię  na letni
ska, ja ko leż pr ybory 
do w s ie  kich system ów

„ L U M E N * *
Ima, pi. Karjaciii l

<n

N

s
> 1

s

a
o

O

Oeuy wywo£auia b trdzó uiskie.

DOBROWOLNA LICYTACJA
o d b ę c z ie  się d i t a  2. i 3-gu c ze rw ca  b. r. od  g o d : .  10. rano do  6-tej 
w le c z , p rzy  ul. 3 -go  M a ja  12, I. p., schody u. nad  k aw ia rn ią  R enesance.

Sprzedawane będą:

Kcmpletna Wiedeńska Jadalnia. Sypialnia, Salon, Kasa  
ogniotrwała, Dywany perlicie. Karamani, Srebro, Porce
lana, Portjery, Firanki, Lampy kryizt., Urządzenie kuchenne 
t. j. Naczynia, Garderoba oraz dużo prze miotów dekorac.

Przedm ioty do licytacji oglądać można w  sobotę 31. b. m. od godz. 
6— 8 w iecz, i w  niedzielę 1. czerw ca od godz. 10. rano do 1-ej w południe

ZARZĄD HALI AUKCYJNEJ
4Sb8 L w ó w ,  A k a d e m i c k a  3 , I. r .

suis! Mtrn s. i.
Lwóh, FI. Aarjacki 10

d o s t a r c z a  
tząśt . i  r e z e rw o w e  do maszyn żwi- 
rowych „D e r ia g a “ i „Kovorika“ 

U LE A M E R Y K A Ń S K IE  
i w sze ki a przybary  pszczelarskie. 
Naj e sze oryginalne belgijskie cpn* 

tryfug> do mlelia ,!)lblolte“.
W *  H M  W W

"W centraliPOŃCZOCH
J. PFAU, Rynek 19

n a j t a n i e j  4670
T>o wctiód przez sień.

Zarząd Kasy chorych miasta Lw ow a 
rozpisuje niaiejszem

KONKURS
na 2 p osa iy  lekarzy, jednego wenero- 
l-oga, drugiego rontgenologa. Warunki: 
1) Obyw atelstw o polskie i prawo pra
ktykowania w  Państw ie polskśem. 2) 
Nioprz3kroczonv 40 r. żyda . 3) W y 
kazanie canajintlej dwuletniej pracy w. 
c-i, nośnej specjalności w  szpitalu lub na, 
klinikach, przedłożenie prac nauko- 
wych. Płaca i warunki materialne u- 
stalone są umową ze Związkiem  Leka
rzy  Kas chorych. Kandydad, którzy 
odbyli służbę w woisku polskiem mają 
pierwszeństwo. Podania wnosić należy 
do Zarządu Kasy chorych. L w żw , Bra- 
jerowbka 8 do dnia 15. czerw ca 192-t 

L\. ów, drtia 20. maja 1924. 438)
J. Szczyreh 

prezes Zarządu
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uskutecznia tanio [ starannie
Przedsiębiorstwo spedycyjne

G a b e l  « 1  - j t e r n b e i ^
I Lwów, ul. Maja 7, Tel. 677.

Ce<iy OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal
tow y m ilimetrowy w  ogłoszeniach z w y 
kłych 10 gr.; w  nadesłanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, re- 
peri., dział ekonom, itd.) 35 gr. na pier-

r s z e i stronie 40 gr.; za Jedno słow o w  
drobnych ogłoszeniach 6 gr., w  rubry
ce: kupno-sprzedaż 8 gr., matrymonial
ne korespondencje prywatne 10 gr., dla- 
poszukujących pracy 4 gr.; Jeana cała

strona w  ogłoszeniach za tek i tem 238 
zł. poi., 1 cała strona w części teksto
wej 400 zł. poi., cała strona pod1 nagłó
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszeń.a zamiej
scowe o  30% drożej. —  Ogłoszenia za

graniczne o 50% drożej. Za ogłosze
nia w  miejscu zastrzeżonem. ogłoszenie 
osobno stojące i bez numeru dolicza się 
25%. Odpowiedz alności za termino
w y  druk ogłoszeń nie przyjmuje się.

Należytość pocztow ą D r n n i łm f ir n łA  miesięczna 3 zł. 95 gr. (7,100.000 marek). —  Z dostawy na miejscu lub przesyłką po-
opłacono ryczałtem , f i  O lIU l II u l u  cztową 4  zł. 17 gr. (7,500.000 marek). —  Za granicą 5 zł. 55 g r .  (10,009.090 marek)

.
'L an ik a rn i  Polskiej p o d  zarządem  L. K ie łbusiew icza  w e  Lw ow ie . O d pow iedz ia lny  redaktor:  MARIAN MACHAJ


